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gwardye i niemieckiego pochodzenia jenerał 
Tottleben, sprowadzony za radą Następcy 
tronu, zdobyli, panslawizm znowu się wysu- 
nął naprzód i poprowadził Rosyę pod mury 
Konstantynopola, gdzie wejść nie zdołał i 
doprowadził ją do zawarcia traktatu w San 
Stefano. Za cały ten okres on jest głównie 
odpowiedzialnym a nie ma zasługi w zdo- 
byciu Płewny, przeciwnie na nim cięży krew 
niepotrzebnie! przelana w pierwszych sztur- 
mach. Jakąż rolę odegrała Rosya przez ten 
okres pod wpływem panslawizmu, jakie o- 
statecznie odniosła korzyści zapisane dziś 
w traktacie berlińskim obok którego spo- 
czywa traktat z 4 czerwca? 


Rosya rozpoczynając wojnę w imie wy- 
swobodzenia ian i Słowian, mogła 


ście wielkie odnieść korzyści mo- 
ralne, mogła obudzić sympatye, pociągnąć 
do siebie i otoczyć się aureolą. Mogła to 
być najpiękniejsza, najdonioślejsza strona 
wojny tureckiej. A jednak od pierwszej do 
ostatniej chwili ta ważna część zadania zo- 
stała najzupełniej zmarnowaną i zjałowioną. 
Nikt nie uwierzył w słowa oswobodzenia 
głoszone przez Rosyę, nikt nie uwierzył 
w jej krucyatę i głos jej Piotrów Pustelni- 
ków pozostał dla Europy i cywilizowanego 
świata, głosem wołających na puszczy ! Dla 
czego? dla tego, że panslawizm nie pozwo- 
lił jednocześnie Rosyi zmienić opłakanego 
i gnębiącego w Polsce systemu. Rosyi wy- 
stępującej z wyswobodzeniem chrześcian i 
Słowian, a gnębiącej jednocześnie narodo- 
wość polską i religię w Polsce, nikt nie 
potrzebował zadawać kłamu, ona sama go 
sobie ządawała. Dziwna ale niezaprzeczona 
tzecz, że przy zupełnej bierności Polski 
wśród ostatnie wraków, 


na przedsięwzięciu rosyjskiem za Dunajem. 
Była to niewidzialna statua komandora, któ- 
rą Rosya doskonale czuła wciąż za sobą. 
Z tą straszną sprzecznością w swem łonie, 
z tym potworem zapłodzonym przez pansla- 
wizm, Rosya została moralnie ubezwładnio- 
ną a posłannictwo jej słowiańskie nawet 
z jej stanowiska chybionem. Sprzeczność ta 
ciężyła na niej jak fatum a kiedy przed 
tem, wszystkie ludy Wschodu zwracały do 
niej tęskne i sympatyczne spojrzenia, wszy- 
stkie sobie mniej więc pod wpływem owe- 
go fatum naraziła; Rumunów, Serbów, Gre- 
ków, nawet Bułgarów i tylko jeden pozo- 
stał jej z uczuciem zupełnie wiernym, ten 
z którym nie ‘weszła nigdzie w  bezpośre; 
dnie zetknięcie: Czarnogóra! 

Lecz system panslawistyczny w Polscę 
miał jeszcze inny podczas ostatnich wypad: 
ków skutek , oto służył on mocarstwom i 
Europie za przestrogę, za naukę. Z niego 
wnoszono 0 zamiarach o ostatecznych ce- 
lach; pansławizmu; w sam czas ogłoszone, 
nie przez Polaków, ale przez rząd angielski 
dokumenta o wypadkach w Podlaskiem, spra- 
wiły nie małe wrażenie i skutkowały na o- 
pinii publicznej; były one poniekąd przeciw- 
stawieniem rzezi bułgarskich. Nareszcie „Za- 
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Poznań, w lipou. 


Nadzwyczajna ochota do czytania, która się o- 
statniemi laty wśród ludu naszego rozwinęła, za- 
stanawia dziś, poważniejsze umysły, które radeby 
gwoli owej szlachetnej ochocie uczynić zadość i co 
najczysts ym pokarmem uczęstować łaknących. Ali: 
ści zadanie to niełatwe i nie każdy Sprostać po- 
czciwej umie chęci. Jedni sądzą, że dla prostaczków 
styl prostaczy (bardzo od prostego różny) konie- 
cznym jest wafuakiem; jnni, ludu nie znając, nie 
znają też miary pojęć wieśniaczych, nie umieją do- 
brać formy i treści zastósowanej do wyobrażeń i 
upodobań. ludowych ; są niestety już i tacy, którzy 
z mniej szlachetnej działając pobadki i na tem po- 
lu foigują spekulacyjnej gorączce, jałowemi płody 
wyłudzając grosz w pocie czoła zapracowany. Mno- 
gość pism ludowych, w ciasnych granicach poje- 
dyńczych dzielnic naszych powstających, mimowoli 
nasuwa podejrzenie, że chyba interes 1 żądza ła- 
twych dochodów kieruje redakcyami, które zamiast 
na jeden silny i treściwy zdobyć sig organ, rozpra- 
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Miękopiuma nadsylane cyi nie zwracają Się, lecz bywają niszczonę, 


, Stan Polski cię-| 
żył przez cały czas od początku do końca, 


rząd cywilny* w Bułgaryi, to wierne od- 
zwierciedlenie rządów w Polsce zupełnie 


"|oczy Europie otworzył. Nie pomylimy się 


zatem twierdząc, ze system i stan rzeczy 
w Polsce, przyczyniły się najbardziej do 
obudzenia podejrzeń mocarstw, do ustalenia. 
ich przekonania o grożących niebezpieczeń- 
stwach i do wywołania tego bezkrwawego 
ale skutecznego oporu, który zmusił Rosyę 
zasiąść przy stole w sali pałacu Radziw.ł- 
łów i rozedrzeć dzieło panslawizmu, traktat 
z San-Stefano, ratyfikowany przez Cesarza 
rosyjskiego i Sułtana. To tylko jedna stro- 
na działania panslawizmu na rzecz Rosyi. 


ski od początku oświadczył był, że nie 
chce ostatecznie uporządkować spraw W scho- 
du bez udziału mocarstw, skoro wiedział, 
że ten udział jest niezbędny i nieuniknio- 
ny; mógł i powinien był natychmiast za- 
wezwać mocarstwa do wspólnego dzieła. 
Tak byłby postąpił każdy rząd, natchniony 
myślą polityczną, przezornością, dbały o 
własną godność i prawdziwie patryotyczny ; 
tak byłby niezawodnie uczynił Cesarz Miko- 
łaj, bo byłby przeczuł, że inaczej nie przeżyje 
nieuniknionego upokorzenia. Trudno sobie 
wystawić świetność i prawdziwą wielkość 
Rosyi, gdyby w ten sposób była sobie po- 
stąpiła, trudno wyobrazić sobie kłopot jej 
nieprzyjaciół. Panslawizm na to nie pozwo- 
li}, poprowadził Rosyę innemi drogami, 
przesmykami Bałkanów, uwiecznionych mę- 
stwem i poświęceniem bezowocnem żołnie- 
rzy cesarskich, tajnemi i tajonemi przed 
Europą drogami dyplomatycznemi aż do 
San Stefano i aż do punktu, w którym za- 
wołano na Rosyę — stój! i ona zwycięska 
stanąć musiała. Możemy powiedzieć, jak 
z innego powodu powiedziano niedawno — 
fakta tu wystatczają; rozumowania zbyte- 
czne. Że Rosyą zawarła traktat w San Ste-| 
fano, że ambasadorzy i ministrowie esa- 
rza pozwolili, aby go ratyfikował, nie wie- 


dząe, czy mocarstwa i Europa zgodzą sięjp 


na niego, a wiedząc, że Rosya nie jest. 
w stanie poprzeć i utrzymać go nową woj- 
ną; to był tak elementarny ale tak stra- 
szny błąd dypłomacyi panslawistycznej, że 
w grobie przewrócić się musiał z oburze- 
nia nawet nie genialny wcale kanclerz 
Nesselrode. Że zaś tym traktatem cesarz Ro- 
syjski naraził sobie wszystkie ludy i rządy, 
prócz księcia Czarnogórskiego, to już za- 
krawa na jakąś ukrytą myśl, na jakieś 
działanie nienawistej sekty, które mogłoby 
nie być bez związku z jednoczesnem nie- 
mal uniewinnieniem Wiery Zasuliczownej. | 
Nie dość na tem; dyplomacya rosyjską 
panslawistyczna lub z panslawizmem ko- 
kietująca, nie umiała nawet po dokonanym 
w San - Stefano błędzie opamiętać się i przez 
dwa prawie miesiące spierała się 0 złoże; 
nie całego traktatu z San-Stefano na sto; 
le kongresu, na to aby go ostatecznie z uj, 
mą godności Cesarza i Rosyi złożyć i prze- 
kreślić. Po cóż zatem było się spierać? 
W skutku tych wielkich błędów, tak 
wielkich, że są podejrzane, Cesarz i Ro- 
sya znaleźli się w jednej z najprzykrzej- 
szych i najdramatyczniejszej sytuacyi, z ja- 
ką spotkać się można w histeryi. Znane są 
dalsze wypadki; to pewna, że Rosya nie 
była w stanie prowadzić drugiej wojny, że 
musiała ustąpić, albo narazić się na stra- 
szne następstwa, tem niebezpieczniejsze, Że 
bądź co bądź, wojna.wybuchając, mogła się 


na a 


szają się na kilka lichych czasopism, nędzny wlo- 
kących żywot. W Poznańskiem mianowicie uderza 
owa wadliwość prasy i rozbicie się sił i tak nieli- 
cznych. Cóżby to za znakomite n. p. pismo po- 
wstać mogło ze zlania się w jedną całość bogatą 
a harmonijną trzech odrebnych dzienniczków Goń- 
ca, Oświaty i Ni i? Tymczasem mimo nieza- 
przeczonego talentu głównego ich redaktora, który 
może sam jeden w całej Wielkopolsce posiada za- 
lety i zdolności skończonego dziennikarza, z małe- 
mi wyjątkami uderzają one czezością pojedynczych 
numerów, brakiem życia i inteligentnej obrothości, 
umiejącej na wzór pracowitych pazczółek, co tiaj- 
lepszy miód do ulu swego, do łamów swoich ścią- 
gać. Podobnież i ogólnie ludowi naszemu sympa- 
tyczny Katolik zyskałby na zespolenia się z Mo- 
niką. Najlepsze z pism peryodycznych przeznaczo- 
nych dła ludu, Pielgrzym Pelpliński najroztropniej 
zadanie swoje zrozumiał. Przyszedłszy do znaczenia 
i materyalnej niepodległości, nie rozpołowił 'się na 
odrębnych kilka pism osobnej wymagających pre- 
numeraty, ale wzmocnił wewnętrzny ustrój ,. zrazu 
niedzielnym dodatkiem abonentów swych zachęcił, 
a dziś już kilka razy w tydzień wychodzi. Dowód 
to rzadkiego taktu, rzadszej jeszcze sumienności i 
zrozumienia swego zadania. 

Atoli pisma peryodyczne jakkolwiek w obecnych 
stosunkach największą może posiadają doniosłość,: 


Po zdobyciu Plewny, skoro rząd rosyj-| 


wość; znalazł się człowiek, który dotąd 


jego zapędów, a który w głębokiem po- 


(rządzili. Nie uległ jej hr. Szuwałow i zdo- 


za książki, których potrzeba przy wzmagającej się 


stać wielką wojną i nieuniknienie potrącić 
jeżeli nie o sprawę, to o ziemie polskie, 
które panslawizm przemienił był i utrzy- 
muje w stanie otwartej rany. Ofiary zatem 
rzeczywiste i dotkliwe, oraz ofiary miłości wła- 
śnej były niezbędue, w nich było zbawie- 
nie, a klęska zadaną została nie tyle w 
Berlinie przez kongres, jak w San Stefano 
przez panslawizm. Straciwszy na wstępie 
dzięki panslawizmowi możliwe moralne ko- 
rzyści wojny, teraz z jego powodu wyrzec 
się musiała Rosya materyalnych i ponieść 
uszczerbek -w godności wielkiego mocar- 
stwa. 

Znalazł się człowiek, którego nie mamy 
powodu wychwalać, lecz któremu każdy 
bezstronny widz oddać musi sprawiedli- 


miał tę zasługę wobec Rosyi, że nie dzie- 
lił szałów panslawizmu, że nie pochwalał 


czuciu patryotyzmu, z narażeniem własnego 
stanowiska, z narażeniem może nawet do- 
brej swej w Rosyi sławy, bez egoizmu i 
ukrytej myśli, z prawdziwie szlachetnem 
poświęceniem, podjął się trudnego, nie- 
wdzięcznego, przykrego, a nawet upoka- 
rzającego dla Rosyanina zadania, wyrato- 
wania ojczyzny i monarchy z groźnego po- 
łożenia, w które wprewadzili ich inni. Hr. 
Szuwałow znalazł drogę wyjścia i sam 
pierwszy śmiało i odważnie wstąpił na nią. 
Spełnił do końca zadanie, jak przystoi na 
szlachcica, na patryotę i na odważnego 
człowieka, a zadanie jego tem było nie- 
wdzięczniejsze, že nie zawsze wolne od 
tych przeszkód, które inni pod wpływem 
choroby popularności stawiali mu samo- 
lubnie. Co do nas przyznajemy się, iż 
z pewnem zadowolnieniem widzimy dotknię- 
tych tą chorobą, która nam tyle złego zro- 
biła, tych, ktorzy go nam nad miarę wy- 


był najniezbędniejszą dziś dla Rosyi rzecz, 
okój — a oto, zanim jeszcze zakończył 
trudne dzieło, panslawizm w osobie p. Aksa- 
kowa rzucą na niego kamieniem. 

Hr. Szuwałow nie może. być odpowie: 
dzialnym za położenie stworzone Rosyi 
traktatem berlińskim, jak nie może być od- 
powiedzialnym za wtrącenie do wody ten, 
który z toni. wyratował. Przeciwnie, wszy- 
stko co względnie dobrego jest dla Rosyi 
w tym traktacie, jest zasługą ambasadorą 
w Londynie, wszystko co zgubnego, spadą 
na panslawizm, jego trybunów i dyplo- 
matów. 

Porównywując pedantycznie traktat z San 
Stefano z traktatem berlińskim, wykazaćby 
można artykuł po artykule, jak wielkie za- 
szły zmiany i jak znaeznem jest upoko- 
rzenie Rosyi i jej władey. Porównanie 
jednak takie byłoby dziś  zbytecznem, 
a zarazem drobiazgowym poglądem na po- 
łożenie, mówiąc o stanowisku Rósyi. Cą- 
łość sytuacyi jest tu nierównie wymowniej- 
szą, Pomijamy przechwałki . panslawistów 
nawet: najwyżej położonych; o przerzucenin 
Turków do Azyi, o tryumfalnem wejściu 
do rga MA o odprawieniu nabd- 
żeństwa n Św. Zofii, Cesarz bowiem rze- 
czywiście nie tylko nie mówił o wejściu 
do Stambułu, ale nawet obiecał, że tylko 
ze względów strategicznych mógłby chwi- 
lowo. go zająć; ale czyż ofiary z krwi i 
ludzi, a głównie z pieniędzy, na które pan- 
glawizm i jego kapłan do zewnętrznych 


a 


liczbie czytelni wiejskich, coraz bardziej uczuć się 
dsje. Krzątają się i w Poznaniu i we Lwowie i 
w Krakowie i w Warszawie około oświaty ludu, 
wydawnictw ludowych. A jednak większa część po- 
jawiających się książek bynajmniej nie odpowiada 
zadaniu. Rzadką tylko witać nam przychodzi zu- 
pełnie dobrą, udaną i polecenia godną publikacyę 
tej treści. Dlatego tem skwapliwiej podnieść wypa- 
da każdy nabytek ważniejszy poważniejszy. 
Ktokolwiek lud nasz zna dokładnie i wżył się 
w jego wyobrażenia i potrzeby, temu. wiadomo, iż 
niechętnie przyjmuje on księgi czysto świeckie, a. 
mianowicie powiastki. Natury te proste a głębokie, 
na wzór. dziecinnych umysłów, przedewszystkiem) 
łakną prawdy, badają, Pytają ażali opowiadanie 
jest prawdziwem, z życia rzeczywistego wyjętem ? 
A że przytem równie dziecinne miewają. upodobanie 
w rzeczach i sprawach przekraczających granice 
przyrodzonego porządku, nailepiej lubią, najchętniej 
się rozczytują w żywotach: ŚŚ. Pańskich, gdzie na 
podstawie prawdy i rzeczywistuści rozwija się cu- 
downość łask odebranych lub otrzymanych, a urok 
legendy przydaje. wdzięku autentyczności faktów. 
Kapłani mają sposobność najdokładniejszego. prze- 
niknięcia ustroju wewnętrznego naszego ludu, nie 
dziw też, że ci, którzy pióro swe na jego usługi 
oddają, xajlępiej też umieją np się do jego 
ności... 


nie twórzą właściwego pokarmu ducha, nie staną] pojęć 1 trafić do jego serca i skłon 


odpowiadają rzeczywistym korzyściom, za- 
pewnioBym traktatem berlińskim, czyż od- 
powiadają one godności i dumie wielkiego 
mocarstwa ? 


i z 4 czerwca dalej jest dziś od Konstanty- 
nopola niż kiedykolwiek: Rosya jest pań- 
stwem europejskiem, ale także azyatyckiem; 
otóż pod temi względami zamiast mieć do 
czynienia z Turcyą słabą, ma dziś do czy- 
nienia z Turcyą wskrzeszoną i z potężną 
Anglią; słowem wojną którą zwycięsko 
prowadziła, wytworzyła sobie tu nieprze- 


cień Turcyi i pozostawiał ten cień pod wyłącz- 


traktatem zaś paryskim a berlińskim ta 
jest różnica, że drugi. zastępuje. wpływ 


klucza. 


dotarła swoim wpływem aż do morza Egej- 
skiego i Bosforu, traktat berliński odpycha 
ją od tych dwóch punktów, w żamian po- 
zwala na utworzenie Bułgaryi po Bałkan, 
która mniej więcej wyraźnie oddaną jest 
pod wpływ Rosyi. Jednak na mocy arty- 
kułów 7go i 22go wpływ ten bezpośrednio 
trwać będzie tylko przez dziewięć miesię- 
cy; poczem pozostanie pośredni, którego lekce- 
ważyć sobie nie trzeba, lecz który może 
być bardzo osłabiony, praktykami panslawi- 
zmu i nieroztropną polityką; a o ile wiemy 


czy też rozczarował wiele rosyjskich sympatyj 


w traktacie berlińskim tak i ten punkt jest]? lda NY - 
bardzo elastyczny i tymczasowy; jednak trzy- |jątku bułgarską, a zatem roztropnem było, 
mając się dziś litery traktatu, Rosyi nie za- 
pewnia on bezpośrednio żaduej pozytywnej 
korzyści; może jej zaś zapewnić możno 


pewne niebezpiecznem i możność dla pańsla- 


nę Austryi nową drogą. 


ryalną korzyść dla której Rosya tyle po- 
święcała, zwrot Besarabii; który jednak po- 
zwala Rosyi dotrzeć tylko do jednej odno- 
gi Dunaju, tak, że nie będzie się stykać 
z Bułgaryą i zawsze będzie musiała przecho- 
dzić przez obce jej terytoryum rumuńskie. 
Łatwo można gobie wytłomaczyć chęć i pra- 


syi odzyskania Bęsarabii; ale sposób w ja- 
rzyszące okoliczności są powodem iż 
ryalne; zamiast chwały jest to plama; prze- | oddający 
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sać także trzeba artykuł 58 odstępujący część 
Armenii z Karsem, Ardahanem i Batum, acz- 
kolwiek znów znacznie osłabia jego wartość 
zwrot Alaszkered i Bajazetu. Bądź cobądź 
nabycie całej prowincyi, fortecy i portu jest 
rzeczą ze względów państwowych dodatnią, 
a to tem ważniejszą, że zasłania bardzo 
skutecznie posiadłości rosyjskie na Kauka- 
zie. Artykuł powyższy rozszerza i ustała 
niezaprzeczenie panowanie rosyjskie na mo- 
rzu Czarnem, co jest niezawodną korzyścią; 
tylko, że w skutku traktatu z 4 czerwca, 3 
morze to znacznie traci na swojem znacze- 3 
niu. Nareszcie przyznać należy, że artykuł i 
59 świadczy o zwycięstwie pełnomocników 
rosyjskich w sprawie Batum, a forma jego 
polegająca jedynie na życzeniu Cesarza ro- 3 
syjskiego, aby Batum było „wolnym i prze- 
ważnie handlowym portem“ jest zarówno 
eląstycziia, jak ochraniająca godność władcy 
Rosyi. 

Do pasywów za to policzyć trzeba ze- 
pchnięcie wynagrodzenia wojennego wpraw- 
dzić już i pierwej nieco fantastycznego, na 
hipotekę zupełuie ułudną: Jest te, że się 
tak wyrazimy' Krach'w Krachu, bardzo je- 
dnak dotkliwy. Warańiek'teń' nie jest zapi- 
sany w traktacie, ale znajdować: się ma 
w protokółach. Do pasywów zaliczyćby tak- 
że można wiele innych artykułów wyraźnie 
przeciw Rosyi wymierzónych w skutku po- 
dejrzeń i postrachu, które panslawizm obu- 
dził. Jak dalece niektóre artykuły wymie- 
rzonemi zostały przeciw Rosyi , świadczy 
w sprawie grańic Bułgśryi i Sofii nastę- 
pujący ustęp mowy lorda Beaconsfielda: 
„Mehemet Ali powiedział, że jako położe- 
nie strategiczne Sofia jest bez wartości, ale 
żę w sandżaku Nofijskim znajduje się po- 
zycya, która dobrze broniona, uważaną być 
może za niewziętą, wąwóz Ichtiman.. Po- 
zycya ta oddaną została Sułtanowi*. Nie 
msżemy pominąć pięknego argumentu lorda 

da, „łudność. Sofi jest bez; 


Rosya w skutku traktatów berlińskiego 


partą niemal tamę. Między traktatem z San 
Stefano a berlińskim, dla Rosyi ta jest 
największa różnica, że pierwszy zostawiał 


nym i przeważnym wpływem Rósyi; drugi 
stwarza prawdziwą Turcyę z kości i ciała, 
bo z Bałkanami i Rumelią i tę oddaje pod 
wyłączną opiekę i wpływ Anglii. Między 


zbiorowy Europy, 'w którym się mieścił ro- 
syjski, angielskim, który zaiste go wy- 
Kiedy traktatem. z San Stefano Rosya 


„Zarząd cywilny“ w Bułgaryi już wytrzeżwił, 


y Dunajem a Bosforem. Jak wszystko 


ponieważ to są Bułgarzy, złączyć ich, sko- 
ro to było możłiwem, z Bułgaryą*. Na 
przypadek; gdyby wpływ rosyjski miał się 
w Bułgaryi stałe utrwalić; artykuł 52, zno- 
szący wszystkie naddńnajskie fortece, prze- 
ciw Rosyi jest wymierzony. W dzisiejszym 
stąnie rzeczy przy obecnym fanatyzmie i 
nietolćrancyi religijnej w Rosyi, na wielki 
jej wstyd, artykuł 62 oraz wszystkie do- 
tyczące wolności religijnej, porachowa- 
ne być muszą ze stauowiska rosyjskiego 
w pasywach. 

Niepodległość Czarnogóry i Serbii są dla 
Rosyi zdaniem naszem wątpliwemi jeszcze 
ilościami, bo zależnemi ad jej własnej i in- 
nych mocarstw polityki, od jej i innych mo- 
carstw oraz Efropy mądrości; dziś jednak są 
raczej aktywami, niż pasywami, mianowicie 
co się tyczy Ozarnogóry. Do aktywów ewen- 
tualnych zaliczyćby można także artykuł 25 
Austryi Bośnię i Hercegowinę, . 
cież można tylko w aktywach Rosyi zapi-|gdyż w razie błędnej ze strony Austryi po- 
sać ten artykuł;'a to już jęst winą systę-|lityki może ten artykuł ułatwić tylko Ro- 
mu panującego w Rosyi, iż między najdoq-|8y! rozkładowe na Austro-Węgry działanie. 
tkliwszemi argumentami przeciw odstąpię-| Z tego obliczenia pokazuje się, że nie- 
niu, Rumuni mogli przytoczyć, iż nieidzie|tylko korzyści nie są odpowiednie wielkim 
im ostatecznie o ten kawałek ziemi, ale im | poniesionym ofiarom, ale nawet, że pasywa 
idzie o współrodaków przechodzących z pod przewyższają, a raczej są nierównie donio- 
rządu wolnego, konstytucyjnego, szanują- |ślejsze, niż aktywa, które są po najwię-. 
cego prawo, pod despotyczny, bezwzględny, |kszej części drobne i embrioniczne. Oczy- 
pomiatający prawami narodowemi i godnó-|wiście, że: wszystko tu, powtarzamy, zależy 
ścią ludzką. Do aktywów rosyjskich zapi-|od wykonania i wprowadzenia w życie, ale 


propagandy w Rumelii, co byłoby dła niej za- 
wizmu zwrócenia swojego działania w stro- 


Artykuł 45ty zawiera rzeczywistą mate- 


gnienie do pewnego stopnia uprawnione Ro- 
ki rzecz została przeprowadzona, ale towa- 


ne niekorzyści przewyższają” niemal ami 


w. obecnym: świata 
Franciszką: Salezego. 


2 
trzymając się litery traktatu berlińskiego 
i traktatu z 4 czerwca, widzi się, że skut- 
ki zwycięskiej wojny 1877—78, są dla Ro- 
syi w głównych zarysach niekorzystniejsze, 
a przedewszystkiem przykrzejsze, niż skut- 
ki przegranej wojny krymskiej; ze zdzi- 
wieniem widzi się obok tak wielkiej wy- 
granej wojskowej, taką istną przegraną poli- 
tyczną. Dla skromnych korzyści, które su- 
miennie zapisaliśmy, Rosya nietylko zrzec 
się musiała wiekowych celów na Wschodzie 
europejskim i azyatyckim, nietylko pozwoliła 
zagrodzić sobie drogę do Konstantynopola i 
w Azyi Mniejszej, nie tylko, że niepodzieliła 
się Turcyą, ale zezwolić musiała, aby ona 
przeszła pod wyłączny wpływ Anglii, a 
może pod jej panowanie. Prócz namacal- 
nych zysków jak Besarabia i część Arme- 
nii, korzyści inne są dopiero zależne od 
przyszłości, są rzeczą polityki i wpływów, 


Erotokóły kongresu berlńskiego. 


Być jednak może, że panslawizm upoko- (Ciąg dalszy). 


rzony, ale nie złamany, otrzymawszy srogą 
ale dla niego niedostateczną naukę, ze- 
chce popchnąć Rosyę do nowych szalo- 
nych przedsięwzięć, że n. p. nie zechce po 
dziewięciu miesiącach opuścić  Bułgaryi. |: 
Trzeba być i na to i na wiele innych nie- 
spodzianek przygotowanym; nie zagrodził 
im drugi traktat berliński. "To tylko pewna, 
że jeżeli panslawizm jest zawsze niebezpie- 
cznym, to okazał stanowczo, iż jest jało- 
wym, a zatem zniszczyć może, ale zjedno- 
czyć nie jest w stanie; rozstrajać zdolny 
ale nie przyciągać. 


życzeniom i żąda, aby 
tylko głos doradczy. Ks. Gorczakow twierdzi, że 
Rosyi leży porówno na 
stkich chrześciańskich 


Telegrafowano nam treść artykułu Daily 
Telegraph o stanowisku Austryi do sprawy 
polskiej. Dziś odbieramy i podajemy w tło- 
maczeniu ów artykuł jednego z najpier- 
wszych dzienników angielskich, który roz- 
chodzi się w ilości trzechkroć stotysięcy 
egzemplarzy, zostawiając mu oczywiście od- 
powiedzialność za zdania w nim 'wyrażo- 
ne. Autorem jest p. Lavino wiedeński ko 
respondent Daily Telegraph, znany zaszczy- 
tnie w kołach politycznych stolicy. Arty- 
kuł ma po angielsku tytuł: Polich Question 
(Sprawa Polska). Wysłany telegrafem z Wie- 
dnia dnia 17 lipca, znajduje się w. Nrze 
Daily Telegraph z d. 18 b. m. i brzmi na- 
stępnie: 

Kongres berliński miał przynajmniej rezultat nie- 
przewidziany, który zaczyna pochłaniać uwagę pu- 
peros nie tylko w Austryi, ale w mi i 

yi. 


¢ i WD A to 
z położenia chwilowego; powtóre, że uważa i 


sowaniu 
Salisbucego. Salisbury wnosi poprawkę do wnio- 


, |rowincysmi 
greckiemi podległemi Porcie. Waddington objaśnia 
różnice redakcyi wn.oska Desprezs, a pópfawki Sa- 
lisburego, że pierwszy chce ograniczyć rozbiór sto- 
sunków do Tesalii i Epiru, poprawka zaś chce roz- 
szerzyć go do Macedoni., Tracyi i Krety. Austrya, 
Francya i Niemcy głosują za wnioskiem pierwszym, 
tureccy półnomocnicy wstrzymują sig od głosowa- 
mia; Rcsya, Anglia i Włochy głońają za poprawką 
Salisburego. Wobec tego rozdwojenia, oświadcza 
ks. Bismark, że wniosek Degpreza w pierwszej re- 
dakcyi się utrzymuje. i 

Na czwartem esdzeniu 22 czewca Ubril u- 


le, że ani Turcya ani Grecya nie 
mogą być skutecznie użyte jako narzędzie do wstrzy- 
mania postępów Rosji, a opierając swe zdanie na 
wypadkach tego wieku, twierdzą, że zadanie to 
powinno przypaść Polakom, z poparciem mocarstw 
zachodnich. Położenie pewnych państw czyni po- 
dobną kombinącyę niestosowną na chwilę i kongres 
nie dotknął jej nawet, ale według moich wiado- 
mości dyskutowano nad nią żywo i przychylnie 
w prywatnych rozmowach. 

Polacy sami niczego się nie spodziewali od kon- 
gresu, i nie mieli innego celu przedstawiając peł- 
nomocnikom Eaposć, jak przypomnieć podań 
swoje istnienie, nadzieje i dążenia. To jest słu- 
sznem i dowodzi, że doświadczenie przydało się im 
na coś, a nieszczęście nauczyło zapomnieć wie- 
le. Los tej części Polski, która należy do Au- 


pejska. 


Hr. Szuwałow oświadcze, że pełnomocnicy rosyj- 


scy są umocowani we wszystkich punktach zgodzić 
się na propozycye angielskie. 
| 


Wnosi on jednak dwie 


sług dla których pisze, owszem, wciąż usiłuje prze- 
konać, że tylko miłość bratnia wyrównać zdoła ko- 
nieczne w życiu nierówności spółeczne, że tylko 
wzajemne poświęcenie może pokój i szczęście zie- 


mi zapewnić. O jakże podobne książki są pożąda- 


ckiego została pewna trywialność formy i języka, 
będąca cechą nieodłączną utworów germańskiego 
pióra, "= w A 0 nych czasopismach jak Ger- 
s mania berli rowincyonalizmy wielkopolski 
ne 1 upragnione w obecnych stosunkach naszych ||tu i owdzie rażą, pozostając iekótowani date 
ileż dobrego zdziałać mogą, a ilu złego zapo- |szkańców innych 
biedz! Toż najpewniejsza droga oświaty ludowej 
w najszczytniejszem tego nadużywanego wyrazu 
Z a i 

Jeśli pobożny kapucyn w ustroni swego Zakro- 
czymskiego klasztoru nie przestaje dla sód boże- 
go, ludu polskiego pracować i pisać i na innych 
punktach rozbitej ojczyzny naszej, serdeczna o wie- 
paaraak oan ar: `n pióro w nie- 
mniej utalentowane ręce. . Stagraczyński, by- 
ły redaktor Tygodnika Katoliakisgo , wydawya 
biblioteki kaznodziejskiej, wśród licznych zajęć pa- 
sterza dusz znajduje jeszcze czas na spisywanie 
znakomitych dla ludu książeczek: a w tym cela 
głównie zajmuje się przyswajaniem naszej literatu- 
rze ludowej prawdziwych arcydzieł niemieckiego pisa- 
rza, Albana Stolza. Nie są to bynajmniej tłóma- 
czenia, ale raczej przerobienia myśli pierwotnego 
autora na modłę polską, zastósowaniem jej do wy- 
obrażeń i codziennego życia włościan naszych. Od- 
najdują oni w tych kartkach powszednie warunki 


cyj X. Stagraczyńskiego 
się uznania książki p. t. O 
Marya, uderzające praktycznością, jędrnością treś- 
ci, a nadzwyczajnem ożywieniem i przystępnością 
opowiadania. Przykłady z życia, anegdoty zajmu- 
Jące przeplatają nauki moralne w ponętnej bo przy- 
stępnej podane 7 ) 
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niesione i opromienione. Z pierwowzoru. niemie- |zkądinąd wybornych, a która 


dzielnic. Z dawniejszych publika- się 


|jcze nasz i Zdrowaś |ctwo 


CZAB z Brody 24 Lipca 1878. 


gdyby gubernator Rumelii zażądał pomocy wojsk 
tureckich, winien 0 tem zawiadomić pełnomocników 


tywuje gorąco ten wniosek. Hr. Corti stawia po- 
prawkę, że haracz Spłacony przez Bałgaryę ma 


OO 


„jak zgrzyt żelaza 
po szkle* mięsza raz po raz przedziwną całości 
harmonię, dziełka ludowe X. Stagraczyń skiego sta- 
iyby sig prawdziwą ozdobą każdej wiejskiej czy- 

Ini. 

Jakkolwiek i we Lwowie i w Krakowie krzątają 
pilnie około pomnożenia zasobu książeczek lu- 


powszechnego doczekały |dowych, prym zasługi trzyma zawsze wydawni- 


) poznańskie imienia ks. Fr. Bażyńskiego. 
Wyliczać tych zasług niepodobna, pomnikami ich 
trwałemi pvzostaną mnogie a cenne dzieła pomna- 
żające corocznie bibliotek 


tyc j utwierdza w niechęciach zakwaszających ku sobi i icki 
oai erh Inie war ierdza z „ Sobie |zmordowaną wydawnictw katolickich, odkąd bezwy- 
kac SA = ślą gm» ką woi i re wzajemnie różne klasy towarzyskie. Z- usunięciem znaniowość i szkolnictwo ogarnia, a zgubnemi wpły- 


tej jednej przywary, smutnie rażącej w 


książkach Wy usiłuje młodociane zarazić umysły, niedziw, ze 


.|wiańskimi a cywilizacyą j € 
j|czywiście, że żaden może inny naród słowiański me 
ii|ma tyle kwalifikacyj do podjęcia tak doniosłego 


być obróconym na spłatę długów. Waddington 
w imieniu wielu wierzycieli tureckich popiera Ka- 
rateodorego. Her. Szuwałow oświadcza się za 
wnioskiem hr. Corti. Gdy pełaomocnik turecki nań 
się zgadza, zostaje uchwalonym. Następaje wniosek 
austryacki, że wszystkie zobowiązania tureckie co 
do utrzymania i budowy kolei żelaznych przecho- 
dzą na Bułgaryę. P. Waddington popiera swój 
wniosek co do duchownych katolickich. Wywiązu e 
się rozprawa co do wolności religijnej w państwie 
tureckiem. Lord Salisbury żałuje, że p. Wad- 
diagton ograniczył się do jednej tylko części tery- 
terytoryum tureckiego tę ważną sprawę wolności 
religijnej. Karatedory twierdzi, że wszystkie wy 
znania pod rządem tureckim używają zupełnej wol- 
ności religijnej, że przeto jej żądanie i nakładanie 
jest zupełnie zbytecznem. Prezydujący bierze 
do wiadomości w imieniu wszystkich członków kon- 
gresu to oświadczenie; lord Salisbury zastrzega s0- 
bie, że powróci do tego przedmiotu. Hr. Andras- 
dy oświadcza, że pełnomocnicy Austryi, Anglii, Ro- 
syi i Włoch zgodzili się co do zmiany art. 7, 8, 
9, 10 i 11 traktatu z San Stefano. Odczytują zmie- 
nione artykuły. Mehemed Ali przedstawia tu- 
recki wniogek regulacji granicy serbskiej, Posie- 
dzenie zamkniąto o god. 4tej. ` (d.*6. n:) ' 
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RURKS: ORLENCYA „CZ-BY 


Ze Szląska austryackiego 20 lipca. 


Artykuły ©zażi o posłaniictwie żywicłu pol- 
skiego wpośród Słowiańszczyzny zasługują na głę- 
boką uw:gę ludzi dobrćj woli i o przyszłość naro- 
du dbałych. W obecnćj wszakże chwili, gdy według 
wszelkiego prawdopodcbieństwa stoimy u przełomu 
polityki żewnętrznćj jakoteż i wewnętrznój monar- 
chii rakuskićj, artykuły owe wzrastają do progra- 
mowego pońiekąd znaczenia. 

Pojmujemy i z wszejk gotowością oceniamy tę 
chęć pośredniczefiia między współpleńnieńcami sło- 
ropy zachodnićj. Rze- 


dzieła, jak właśnie nasz. Zespolenie imienia pol- 
skiego z ruchem słowiańskim powinno dać Euro- 
pie tękojinię, że rozwój tego tuchu: odbędzie się 
w sposób prawidłowy i że Cywilizacya 6uropejska 
w tych młodych, budzących się do Życia narodach 
słowiańskich, żhajdźie nie wrogów ślepo barzących 
i niszczących; lecz ticzniów gorliwych i walecznych 
szermierzy. Dla Słowian żab konstelacya taka zna- 
czyć będzie poszanowanie ich właściwości, ich auto- 
nomii pol tycznej i wyznaniowój. Gdy stanie po je- 
daćj stronie pansląwizm skuwający najróżnorodniej- 
sze Żywioły żelazną obręczą despotyzmu, poli- 
cyi i prawiosławia, a po drugićj stronie naród 
noszący na chorągwi godło „za naszą i WASZĄ wol 
ność," naród, który w szkole cierpich nabył w koń- 
cu spokoju i wgrozumiałości, a który z rozwagą 
męża jakoby starszy brat poda młodszemu dłoń 
pomocną i pozwoli mu skorzystać z własnych do- 
świadczeń, trudem i bólem obyireh, w takim ra- 


n . s i 

Fateli gdzie, to właśnie na Szląsku ma naród 
polski najlepszą sposobność okazać o ile dorósł do 
misyi cywilizacyjnój i jak ją pojmuje. Szląsk au- 
stryacki wschodni, czyli, zostają; przy nazwie hi- 
storycznéj, księstwo Cieszyńskie liczące blisko ćwierć 
miliona mieszkańców, zamieszkałe jest przez lu- 
dność przeważnie polską, u którćj język, zwyczaje 
i tradyce polskie zachowały się w zadziwiającćj 
czystości. To sig odnosi jednak tylko do ludu wiej- 
skiego i w mniejszój części do miast. Klssy inteli- 
gentne rkładają się przeważnie z żywiołu niemie- 
ckiego lub miejscowego wprawdzie, alo. zniemczo- 
nego. Lud polski, mimo parcia silnego w kierunku 
przeciwnym, obstaje przy tem, co po ojcach jako 
najdroższą wziął puściznę i z majątku ziemskiego 
ani duchowego nikomu rugować się nie daje. od 
lat 30 utrzymuje znane i piza granicami Sląska 
pismo ludowe Gwiazdkę Cieszyńską i tą wytrwa- 
łością zmusił nawet przeciwników, utrzymujących 


erea O 


potrzeba wskazówek co do cbrześciańskiego dziatek 
wychowania coraz bardziej uczuć się daje, Z radę- 
ścią też witamy dziełko świeżo z niemieckiego tlu- 
maczone p.t. Przewodnik dla matki chrześciańskiej, 
w wychowaniu dziatek. Szczupła ta książeczka pra- 
wdziwie złote zawiera rady co do tych lat, które 
głęboki myśliciel Józef de Maistre nazywał Véduca- 
tion du berceau, uważając je za podstawę całej 2y- 
cia przyszłości. A X. Jełowicki zalecając trzymać 
dziatki jak najdłużej w domu uczył „jak należy 
balsamować je wiarą i miłością na wzór matki 
Mojżeszowej, która tak ubalsamowała synaczka 
swego, iż chociaż na dworze Faraonowym kończył 
wychowanie, siał się godnym powcłania na zbawcę 
ludu Bożego. ) 

Najsłabszą stronę naszych wydawnictw ludowych 
stanowią jak dotąd powisstki, zwykle błahe i po- 
spolite, nie zwiastujące żadnego wybitniejszego ta- 
lentu w tym kierunku. Szkcda. 2e niezrównany 
autor Chłopów arystokratów i Emigracyi chłop- 
skiej, nie próbuje rodzaju, w którym miczawudnie 
zostawiłby ryctło za sobą ianych współzawodników. 

Tem życzeniem kończymy dziś pogadankę naszą 
o książkach ludowych, nie bez iatencyj rozpoczęcia 
jej powtórnie, kiedy zaów na tem polu przybędzie 
nam plonu. W wyższem zrozumieniu swego zadania 
i powinności, klasa oświeceńsza w Polsce poczuwa 
się do serdecznej pieczy nad prostączkami a pre- 


mienie oświaty zwykły z dworu płynąć na wieś 


p'erwotnie, że nie ma Polaków na Szląsku, iż, 


chcąc lud ten germanizować, przemawiają do niego . 


wprawdzie w duchu niemieckim ale w języku pol- 
skim w pismach Nowiny Szląskie i Nowy Czas. 
Utworzenie domu narodowego, mieszczącego się 
w jednym z najpiękniejszych gmachów miasta Cie- 
szyna, (a który składkowym powstał fanduszem), 
założenie licznych towarzystw od lat kilku a wzglę- 
dnie kilkunastu piękvie rozwijających się jako to: 
Towarzystwa rolaiczego, Tow. naukowój pomocy, 
Czytelni ludowćj, Dziedzictwa bł. Sarkandra, Tow. 
oszczędności i zaliczek, Bazaru cieszyńskiego i in- 
nych, również i utrzymywanie polskiego teatru 
amatorskiego, którego przedstawienia hcznie i 0- 
chotnie bywają odwiedzane, są to fakta świadczą- 
ce wymownie o żywotności myśli polskićj na Szląs- 
ku. Nawet Niemcy sprawiedliwi a nieuprzedzeni 
nie mogą odmówić słuszności dążeniom ludu tego, 
który ze spokojem i godnością ale z wytrwałością 
nieugiętą domaga sig praw swoich a w szczegól- 
ści: równouprawnienia języka polskiego z niemie- 
ckim w szkole, gminie, sądzie i urzędzie. Gdy wr. 
1860 toczyła się w sejmie opawskim rozprawa o 
języku polskim na Szląsku, Niemiec bar. Kalchberg 
powstał, aczkclwiek bezskutecznie, w obronie one- 
goż, przypominając słusznie, że nie można odma- 
wiać drugiemu, czego się na tych samych podsta- 
wach dla siebie żąda. 

I na pola politycznem okazał lui polski swoją 
siłę i dojrzałość, wybrawszy mimo ogromnój agita- 
cyi przeciwników czterech posłów narodowych pa 
sejm krajowy a jednego do Rady państwa. Prz 
zbliżających się wyborach zamierza stanąć do wal- 
ki nadto i w nowych okręgach, z których dotąd, 
dzięti sztucznemu podziałowi politycznemu, wycho- 
dzili kandydaci przeciwnego obozu. ; 

O prawa językowe upomiua się lud ten legalnie, 
opierając się na artykule 19:ym konstytucji, i ża- 
dnój nie opuszcza sposobności, by przypomnieć 
władcem nieprzedawnione prawa swoje. Niedawno 
dopiero domagał się ich, jakkolwiek na razie bez 
skutku, w trybunale państwa w Wiedniu. © 

Okoliczności te, dorywczo tylko a wcale nie wy- 
czerpująco skreślone, winny zwrócić na siebie. u- 
wagę Światłych obywateli tój dzielnicy polskićj, 
tsva najbliżćj Szląska. Złączeni pod tym samym 
TER nen,  eograficznie, związani różnóro- 


rządem, Zblzem - - 5 4, : 
dnemi "stosunkami handlowem, breenin, 


my Sżlązacy pol cy mamy przedewszysen.-* 
prawo dofiagać się; aby w kraj o nas pamiętano, 
zwłaszcza w chwili, gdy się wjfnuwają ptojekta 
zbawienne wprawdzie, -ale zawszę nieco oddalófte 
oddziaływania na Słowiańszczyznę. . 

Ośmielamy się wteszcie twierdzić, że nawet dla 
ziszczenidń myśli cywilizdcyjnój; o którój Czas tak 
trafae umieścił uwagi, wstęberń & pomi sskułą 
przygotowawczą winna być praca narodowa tta 
Szląsku. Nie pustki i szkoły bośniackie znajdzie tu 
ręka skora do zasiania ziaraia polskiego, żle kraj 
w cywilizacyi materyalaćj nsjwyżćj stojący ze 
wszystkich krajów polskich, ziemię przez naturę 
szczodrze wyposażoną, a którego mieszkańcy rządni, 
pracowici i oszczędni, niczego żywićj nie pragną, 
jak żeby im zamiast obcćj strawy duchowćj podano 
myśl polską, w szacie rodzimćj, 

Ludność polska na Szląsku, w równych prawie 
częściach z katolików i ewangielików złożona, któ* 
rzy od wieków w nejlepszćj,  niczem 'niezmącon 
żyją harmonii, będzie także wobec Słowian zwła- 
szcza południowych, między którymi różne są wy- 
znania religijne, żywym i przekonywającym - dowo- 
dem, że duch polski i na polu religijnem jest du- 
chem prawdziwój swobody; że więc Polacy i ped 
tym względem mają wszelkie waruaki, by w Sło» 
wiańsźczyznie mimo różnorodności wyznań tejże 
zająć przynależne sobie miejsce. 

Jeżeli szan. redavcya użyczy tym skromnym śle 
na autoposyi opartym uwagom, gościnności w pi: 
śmie swójeńi; pożwołę sobie w dalszych artykułach 
rozwinąć zapatrywanie, w jaki sposób wa | 
polska mogła i powinnaby ku obopólaćj korzyści 
oddziaływać na SŚ.ląsk, któremu właśnie niczego 
innego nie brak, iak przodownictwa umysłowego 
w duciu narodowym. Dziś, kończąc pismo niniej- 
sze, tyle tylko powiemy, że zaniedbanie misyi na- 
rodowćj na Szląsku, byłoby wię:ój niż błędem, 
byłoby grzechem. Zanim do serca przyciśniemy licz- 
aą rzeszę braci Słowian, nie zapominajmy o Pola- 
kach na Szląsku. Wszakżeż już wedłag dawnego 
przysłowia naszego, Koszula bliższą ciała niż 
pan, a słusznie Mirza Schaffy powiedział: 

Rozumny człowiek, by znaleść, co bliskie, 
Nie buja zdala; 

I ręka jego do gwiazd nie sięga, 
Gdy: światło zapala. 


? 


Wiedeń 22 lipca. < 


(Il) Zbyt optymistycznie, jak się zdaje, zapatry- 
wano się tu z początku na sprawę rokowań z P. 
co do przeprowadzenia okupacyi Bośni i Hercego- 
winy. Mówię, że tak się zdaje; albowiem punkta 
sporne między gabinetem tutejszym a wysłannika- 
mi Porty są trzymane w głębokiej tajemnicy ; wszy- 
stko, co o ni.h gdziekolwiek się pojawia, polega, 
jak mnie zapewniano, na domysłach; a ztąd tru- 
dno osądzić, jakiego rodzaju są trudnoś:;i, które 
dotychczas stawają na przeszkodzie porozumieniu 


olską. Dla tego sądziłem, że warto i wypada czy- 

kolników Czasu obznajamiać z książkami; które nie 
jeden rupu do swej „biblioteczki ludowej bez do- 
statecznej zliajofhos „> Znaczenia i treści. 

Z wydawnictw galicyjskich jeens *71X0 Chata wy- 
dawana przeż X. Hołyńskiego trafia do mu. U Wło- 
ścian nawet w naszej Wielkopolsce, gdzie poziom 
wyobrażeń i usposobień ogólaych ludu jest juź 
wyższy, ale którego zawsze zajmie to, w czem tkwi 
duch katolicki. Chata nieustępuje wydawnictwom 
wielkopolskim, tak pod względem wybornej dążno- 
Ści, jak starania, aby rzecz była przystępną a nie 
prostaczą. Pisma ludowe wydawnictwa X. Stojało- 
wskiego Wieniec i Pszczółka mają więcej lokalny, 
prowincyonalny charakter, choć odznaczają się da- 
rem przemawiania do pojęć włościan, pobudzania 
ich nietylko do tego, aby czytali, ale także, aby 
z pismem się jednoczyli w działaniu. Wiele listów 
od włościan, które redakcya zamieszcza, a które 
noszą piętno autentyczności najlepszym dowodem 
wpływu, jaki te pisemka wywierają. Piast tej sa- 
mej redakcyi choć ma także zakrój ludowy grzeszy 
tem, że po raz pierwszy do pisma dla włościan 
wprowadza polemikę i to często gwałtowną, nieza- 
wsze słuszną. Niegodzi się wobec ludu toczyć spo- 
rów dziennikarskich, gorszyć go nsszą niezgodą, 
zaraźać polemiczneścią. = 
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OZAB s Brody 24 Ligox 1674, 


funtów od 44 do 53 złp.; proso na 250 funtów od 
29 do 32 złp. 

I dzisiejszy targ zbożowy na Kleparzu nie odzna- 
czał się ani znaczniejszym dowozem zboża, ani też 
więcej ożywioną chęcią ktipna. Producenci okazywali 
więcej skłonności do zniżki, która jednak dla kupu- 
jących zdawała się za małą i dla tego niewiele za 
kupywali. Piękna pogoda od paru dni dopiero trwa- 
jąca każe się spodziewać suchych zbiorów, z tego 
powodu kupujący nie chcieli w cenach postąpić, i 
w końcu producenci na zniżkę przystać musieli. 

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogr. od 10:— 
do 11:20 złr.; czerwoną od 1025 do 11'25 złr.; bia- 
łą od 10:50 do 11:35 złr.; żyto piękne za 100 ki- 
logram. od 7:20 do 7:48 złr.; pośledniejsze za 100 
kilogram. od 6 90 do 7:20 złr.; jęczmień piękny za 
100 kilogram. od 6:60 do 7:05 złr.; na paszę za 
100 kilogram. od 6*— do 6'50 złr.; owies za 100 
kilogram. 6:80 do 7:14 złr.; groch za 100 kilogram. 
do 7:25 do 9'50 złr.; fasolę od 950 do 11:50 złr.; 
jagły od 11:— do 12*— ; rzepak od 12:50 do 14 złr. 
proso od 6'50 do 7:50; tatarkę od 6 do 7'— złr.; 
koniczynę białą od 40 do 50 złr. 


ra wa 


się Austro-Węgier z Portą. Tyle jednak rzeczą jest| wowskiej, uczestnik ruchu klasycyzmu warszawskie- 
pewną, że nie spodziewano się tutaj tak daleko po-|go i romantyzmu, zmarł dnia 14 b. m. w dobrach 
suniętych żądań Porty, z jakiemi występują ci sami| Dagda w Inflantach, przeżywszy lat 90. Nieboszczyk 
reprezentanci jej, którzy na kongresie więcej dla| piastował różne urzędy obywatelskie, był niegdyś 
formy niż dla samej rzeczy stawiali opór propozy- | podkomorzym, później marszałkiem szlachty, oraz pre- 
cyi okupacyjnej. Mniemano też — i na tem głównie |zesem sądu pokoju. Pisać zaczął w latach młodości, 
zasadzam moje twierdzenie o zbytnim z początku|ale skromny, prawie bojaźliwy, dopiero około roku 
optymizmie w zapatrywaniach tutejszych — że Ka-| 1840 po raz pierwszy odważył się wystąpić drukiem. 
ratherdory basza i Mehemed Ali w układach wie- Pisał poezye, powieści, studya estetyczne i history- 
deńskich także więcej formalny, niż rzeczywisty 0- |czne, które już to wydane osobno, już rozrzucone po 
pór stawiać będą. Z tem mniemaniem nawet dziś |czasopismach, składają się na długi szereg tytułów. 
jeszcze nie chcą rozstać się nasi mężowie stanu, | Ostatnią pracą $. p. Bujniekiego był nowy przekład 
choć wyjazd jenerała Filipowicza do armii okupa-| Psałterza Dawidowego, ogłoszony w ostatnich latach 
cyjnej, który jest wyrazem stanowczości rządu au- |drukiem w Toruniu. 

stro-węgierskiego, nieszczególniej wpłynął na przy-| — Donoszą z Bielska, że gdy Szach przejeżdżał 
Spieszenie wlokących się rokowań. Do dnia dzisiej- | przez Dziedzice 14go b, m. o godz. 8 min. 15 wie- 
szego po południu niema jeszcze żadnego układu czotem źwróciły jego tiważę, gdy się pociąg zatrzy- 

Co się tyczy domniemanych warunków stawianych | mał, piękne owoce, po które wysłał swego adjiitanta. 
przez Port upewniano mię, że żądanie przymierza Przekupień uradowany, lecz i przestraszony wielko- 
a Austro-Węgrami nie jest pojmowane przez wy- | šcią obcego monarchy, porwał cały kosz i biegnąc 
słanników tureckich jako warunek okupacji. Turcya|]z nim do wagonu potknął się i upadł, a owoce wy- 
gorąco wprawdzie pragnie przymierza na wzór an-|sypały się w błoto. Szach zapytał ile owoce te były 
gielskiego, to znaczy, że gotowaby przystać nawet warte, a gdy mu powiedziano; że 6 złr., kazał je 
na aneksyę Bośni i Hercegowiny, a nie okiipacyę |drzącemii przekiipniowi wytłaćić. © 
tylko i administracyg, za cenę przymierza odpor-| — Dnia 19 b. m. zebrało się w Berlinie około 
nego z monarchią austro-węgierską ; ale jak z je-|200 Polaków, mieszkających stale w stolicy, w re- 
dnej strony chęć zupełnego ustąpienia tych pro- |stauracyi „Alt-Berlin* na Stralanerstrasse. Na zgro- 
wincyj wyklucza stawianie przymierża jako warun-|madzenin tem był obecny hr. Wł. Plater. Porządek 
ku okupacyi tylko, tak z drugiej strony stanowcza | dzienny: 1) Instytucya Muzeum narodowego w Rap- 
niechęć gabinetu tutejszego do sprzymierzenia się | perswylu; 2) Wniosek hr. Platera o założenie Towa- 
z Turcyą jest. niepoślednim dowodem, że Austro-|rzystwa wzajemnej pomocy w Berlinie. Posiedzenie 
Węgry pojmują okupacyę i adminiktracyg nie jako zagaił p. NÑ. Cybulski; przemawiał hr. Plater, X. Po- 
czasową, lecz jako akt objęcia w posiadanie tych |piołkowski i p: Dobrowolski. Uchwalono założyć To- 
prowincyj na zawsze. Skoro bowiem takie jest w po- |warzystwo wzajemnej pomocy w Berlinie i wybrano 
jęciu tutejszem znaczenie artykułu 25 go traktatu | komisyę, która zajmie się ułożeniem statutu. 
berlińskiego, na cóżby tedy jeszcze opłacać zajęcie] — Rodzina Noblingów wniosła prośbę, aby jej 
Bośni i Hercegowiny ceną przymierza? Tak więc|* powodu zbrodni królobójstwa, jaką się splamił je- 
warunek przymierza dla samej okupacyi Ani ze Stro-|den z jej członków, wolno było zmienić nazwisko. 
Prośba ta została uwzględnioną i odtąd Nobilingi na- 
zywać się będą Edelingami. 

Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała: Annę Gabutową za kradzież ziemnia- 
ków z wozów na placu Szczepańskim; Jadwigę Stan- 
kowną za kradzież odzieży i Barbarę Kotlarczykowną 
za uczestnictwo w tej kradzieży; Maryannę Pawlo- 
wska, włościankę z Działoszyce w Królestwie Polskiem, 
za przywłaszczenie sobie 400 rubli znalezionych tamże 
przed paroma miesiącami i Jana Orła za udział w tem 
oszustwie; Pawła Kamińskiego z Mnikowa za nie- 
litościwe bicie koni; Barbarę Kowalską za kradzież 
łańcucha od wozu; Mikołaja Kotulę za kradzież o- 
woców z piwnicy zamkniętej, które hakami nabijając, 
wyciągał przez okno; Kazimierza Brosia, wójta z Lu- 
bawy, za najeżdżanie na Wesoły przechodniów ko- 
niem, którego chyżości próbował; trzy osoby za pi- 
jaństwo. 

W polieyi znajduje się pies myśliwski, wezoraj na 
Kazimierzu jako błąkający się przytrzymany. 

TEATR LETNI. — We wtorek dnia 2390 
lipca: Komedya w 1 akcie, na tle angielskiej powia- 
stki, ułożona dla sceny polskiej, przez Antoninę Hof- 
man: Nieoszlifowany dyament. — Nastąpi Kome- 
dya w 1 akcie, Leona Gozlana: Deszcz i pogoda 
Zakoóńczy Komedya w 1 akcie Józefa Blizińskiego: 
Marcowy Kawaler. — Początek o godzinie wpół 
do 8ej. 

— Wystawa” nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz, 1lej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów; 


Wiedeń 21 lipca. : 

A ©kowita — Na naszem targowisku było 
wczoraj nieco transakcyj, w ogóle jednak ruch usta- 
wicznie bardzo słaby i ociężały. Płacono wprawdzie 
jeszcze 33 złr., ale można spodziewać się lada dnia 
zniżki. — Peszt, 20go lipca: 32:25 — 32:50 złr. 
— Wrocław, 20go lipca: na lipiec 51°50 mrk. of, 
na październik-listopad 51:50 mrk, ofiar. — Szcze- 
cin, 20go lipca w miejscu 53*— mrk., na lipiec-sierp. 
52:— mrk., na sierp.-wrześ, 52-— mrk. — Ber- 
lin, 20go lipca w miejscu 53:30 mrk., na lipiec sier- 
pień 52:40 mrk., na sierpień - wrzesień 52-40 mark., 
ną wrzesień-październik 51:90 mrk. — Paryż, 20go 
lipca na ten miesiąc 60*— frk., na sierpień 60'25 
fek., na wrześ.-paźdź. 60*— frk. — Tendencya o- 
gólna chwiejna. 

Nafta — Wiedeń, 21go lipca. Z dworca za 
50 kilo z cłem 9:50 zł. — Tryest, 20go lipca 
za 100 kilo bez cła 13:85 zł. — Brema, 20go 
lipca za 50 kilo 1060 mark. — Hamburg, 20go 
lipca w miejscu 1040 mark., na lipiec 10'40 mark., 
na sierpień - grudzień 11'90 mrk. — Antwerpia, 
20go lipca za 100 kilo 25%/, frank, — Nowy Jork, 
20go lipca 10*, ct. pap., — w Filadelfii 10⁄4 et. 
pap. (za galonę = 2, kilo, czyli 3, litra). — T en- 
denóya ogólna chwiejna. 


. Agitacja wę Włoszech pod hasłem: ltalia irre- 
denta nie zaniepokaja tządu tiitejszego bynajmniej. 
est to sprawa wielce kłopotliwa dla samego rządu 
włoskiego, ale zupełnie obojętna dła Austro-Węgier 
à to tem więcej, ile że Comitato in pro deW Italia 
irredenta wedle najnowszej definicyi „Włoch nie- 
wyzwolońych* rozszórza swć zachcianki nietylko na 
Trydent, Tryest i Istryę, lecz i na Maltę i Nizzę. 

Jutro wieczorem p. Kazimierz Grocholski 
przybędzie do Wiednia, a we czwartek złoży w rę- 
ce Cesarza przysięgę jako tajny radca. 


eee e o 
Przyjechali do Krakowa od d. 22 do 23 lipca, 


HOTEL VICTORIA: Książę J, di Teano z Włoch, 
hr. J. Mielżyński z Poznania, F, Walewski ze Liwo 
wa, E. Schreder z Prus, A. Pahl z Berna, A. Schütz 
z Kowali, K. Bosz, W. Urbański, Lud. Migasiński 
z Warszawy. 


NADESŁANE. (1671) 


Ważne dla cierpiących na raka. Roślinie 
Guako rosnącej w Indyach oddają mieszkańcy tam- 
tejsi prawie boską cześć z powodu swej siły leczni- 
czej przeciw ugryzieniu jadowitych wężów, zranie- 
niom zatrutemi strzałami, również przeciw ranom 
w rodzaju.raka i opuchnięciom. Zrobiony z tej 
rośliny plaster gnakowy i tynktura guako- 
wa używaną bywa przez najsłynniejszych lekarzy 
z najlepszym skutkiem jako najskuteczniejszy środek 
na raka, wilka, próchnienie kości i opu- 
chnięcia wszelkiego rodzaju. Przez zaprowa- 
dzenie tych wyrobów guakowych położyła zna- 
czną zasługę apteka Engel-Apoteke w Wie- 
dniu I am Hof, i „zum heil. Leopold* Planker- 
gasse. 


Wiedeń 22 lipca. Według doniesień z Zagrze- 
bia skończyły się już wszystkie transporty wojska 
okupacyjnego, które szły na Zagrzeb do Sissek; 
marsz strategiczny jest dokonany, a teraz rozsta- 
wione zostaną wojska. wzdłuż Sawy w celu przekro- 
czenia granicy. Zresztą przez Zagrzeb szła tylko 
mała część korpusu okupacyjnego; więcej niż */, 
tegoż korpusu szło z Węgier na Osiek i Winkowce 1 
do Broodu. Zastępca starszego inspektora poczty|w dnie powszednie 30 centów. 
polowej w Bośni mianowany został urzędnik po-| —— Dnia 22go lipca: upał. Ciepłota od 13:6 doszła 
cztowy z Zagrzebia p Nowotny, szefem sanitarnym |31:2 C. — Barometr opada; o 6ej rano 23go wska- 
korpusu okupacyjnego starszy lekarz sztabowy |zuje 741-58 milim. O tejże godzinie ciepłota powie- 
Dr Maschek. Fmp. książe Wilhelm Wirtembergski, | trza 17:0 C. 
który 17 b. m. wieczór przybył do Zagrzebia, od-| — We środę dnia 24go lipca: Św. Krystyny p. 
jeżdża E ok eposie mj 403 se p beths Ee 

RE IE a a Bej |; * TEATR. jwum biblioteki teatralnej wydo- 
rżeciw Włochom, pochodzący, jak twierdzą, zej, itis PRA giia t Manokia aii dw 

ódeł półurzędowych. Artykuł ten kończy się na- tytułem: Oszustka paryska. Tytuł nie zawiódł, pu- 
stępującym ustępem: „Jeżeli rząd włoski nie jest bliczności było pełno, a żądni wrażeń mieli ich pod 
zdolny bronić naszych ajentów Srmlotnaśy crhyoh Da | dostatkiem. Czego tam nie ma? Od tragedyi do farsy 
eroan ICY UM, pów rw moe. na Rie, wszystkie rodzaje sztuki dramatycznej mieszczą się 
Iż będzie szanowany i traktowany, jak Turcya po w tej Oszustce. Śmiech i płacz królują kolejno; do- 
upadku Saloniki. My możemy konsulów naszych wcipu nie brak, a i sytuacye często prawdziwie dra- 
A, lub sami ich bronić, według tego, czego maiyak Sztukę tę odegrano na benefis p. Sobie- 
; gać będą oki, Monarchia ai e jest sava, Etóty:doraa więcej -nibierk swobody, tak, : fa 
d d e "© z: Ioas. Erkiag Wisth Jent gra jego pozwala czasem zapominać o scenie. Tru- 
owodem, że wybryki mowy idą ręka w rękę z świa- | § 53 Hasa asorobicj: AKI thlentn = tola: tyta 
domością bezradnej słabości. Wszystkie te wybryki rasą ćma kj Ind ia J salaini za 
mogą tylko p tego r róg OROSOCA potenie roku pa apen Š stepy: W rolach konwersa- 
Włoch. Jeżeli stronnictwo przewrotu istotnie przyj- |” ch oni ARS R po SAET aaber rdidh; 
dzie do steru, dla którego nawet p. Cairoli nie wy- paląc ana anoji aowi = Jag: i sy rr 
starcza, wówczas rozpocznie się we Włoszech era coraz swobodniejszy ton rozmowy, składają się na 
nieobliczonych niespodzianek. Pod takim rządem i miłą dla ałuchacza całość Zrobilibyśmy je- 
i z takiemi tendencyami, do których się samo stron- ną tylko a pił że adnie mówi, ale | słuchać 
poka 01m pei a WIE nie umie. Jest to jedno z najtrudniejszych zadań, 

, . 
znów dość do tego, be stang sip ogniskiem lwa Es i owu suk W O. 
POLA mogą ak, lie Pra Ap PZ z wre. rs miała pni Lüde kilka chwil szczęśliwych, w nie- 
które dotychczas nazywano » Włoch sm R których miejscach nawet znać było drobniejsze od- 
bodzonemi*, zbogacone zostaną pray IE Arsa cienia, dobrze obmyślane. Talent, który się tak szyb- 
perłą kosztowną, z korony wyswobodzonych i zje- zA rozwija, najlepiej dowodzi, że jest talentem pra- 
dnoczonych Włoch. Z ma: tego naszego | * Poj lala A A baan O ani ia 
mpatzywsi8 aA p el fer ze wozdań, winniśmy tylko jeszcze nadmienić, że z tru- 
wdzięczności dla owego komitetu vloca niewywo- |--o roli Julii panna Stachowicz zrobiła wiele. Jest to 
bodzonych, który redakcyę naszą z wzorową. pun- figura juk nie <dramatyczna, sle zysto tragiczna, 
ktualnością obdarza przesyłkami swych piśmideł*. chwilacai remitisceńcye s Ofelii <- wymaga więc wielkiej 


Berlin 21 lipca. Cesarz znów przejeżdżał się 
dziś przez całą godzinę w powozie; towarzyszył mu 
Dr Lauer. i 

Paryż 21 lipca. Bezrobocie w Anzin rozszerza 
się coraz więcej, zaburzeń jednak nie było. Spo- 
dziewają się, że jutrzejsze zgromadzenie dyrektorów 
załagodzi sprawę. 

Londyn 21 lipca. Lord Beaconsfield udał się 
wczoraj do Królowej do Osborne. _ 

Londyn 22 lipca. Grecki minister spraw za- 
granicznych Delijannis odjechał w sobotę w to- 
warzystwie Gennadiusa do Paryża. 

Kragujewacz 20 lipca. Skupczyna po dwu- 
dniowej dyskusyi przyjęła jednomyślnie projekt u- 
stawy o emeryturach i zapomogach inwalidów i ro- 
dzin po poległych żołnierzach. 

ZZ 


ENO RCW |||, aby przez pięć aktów wytrwać na jednym dra- } iu. Ale jeżeli idzie o li. 
i a : ; : go słowa znaczeniu. Ale jeże: prawa poli 
pazonie. Z STY P- Stachowicz Julia wyszła nie tylko oe | ilne Jego Ks. Mość prosi, aby nie kła- 

ika miejscowa | zagraniczna. sympatycznie, ale budziła współezucie; artystka po- r Eu a, i wii raelitów w Berlinie, Paryżu, 


jęła i wykonała ją poważnie, chociaż tak różnorodne 
otoczenie łatwo mogło zwichnąć całą rolę. A najtru- 
dniejsze to zadanie w tragi-komedyi ustrzedz się pa- 
rodyi. 


Biraków 23 lipca. 


Dzisiaj rano przejechał ze Lwowa do Wiednia 
przez Kraków tajny radca Dr Grocholski. 

-- Dyrekcya szkoły sztuk pięknych zawiadamia, 
że doroczna wystawa prac artystycznych malarskich | 
rysunkowych i rzeźbiarskich w szkole sztuk pięknych 
rozpoczyna się jutro (24go lipca) od godziny 11ej 
z rana do 3ej i RY wide trzy dni, w na- 

odz. 10ej do 3ej. 
e Tedól Matusiński, auskultant sądowy, 
rodem z Krzeszowic, otrzymał d. 20 b. m. na tutej- 
szym Uniwersytecie stopień doktora prawa. 

-- Dzienniki lwowskie donoszą, iż w niedzielę o- 
puścił Lwów z rozkazu Namiestnictwa p. „Agaton 
Giller współpracownik (łazety Narodowej i udał 
się do Szwajcaryi. 

— Wieliczka 21 sęp n 0. 

W Wiśniowy w powiecie Wielickim z 5 3 OR 4 : 
nek testery kaj hr. Feliksa Romera, w któ- dnia AC $ źż3go lipca 
rym się dotąd urząd pocztowy mieścił. Ogień, który W skutek rozpoczęcia zbiorów dowóz zboża na wezo- 
szybko cały dach ogarnął był podłożonym. Pomimo rajszy targ na Baranie był nie zbyt wielki, a gdy i 
straty jaką pocztmistrz tutejszy poniósł, zasługuje na kupcy nie okazywali się zbyt skłonni do zakupna, więe 
wzmiankę obrona zarządzona przez miejscowego na- ji ceny uległy zniżee. 
czelnika gminy i okolicznych włościan, którzy choć MK io pa; a: >: k rA 

i ` z s de r 7 
odlegli, spieszyli z pomocą i radą, nieszczęściem ae a ZE 202 Ao ris ZAP RE 8 

— Kazimierz Bujnieki, patryarcha tegoczesnych |owies na 138 tów od 17 do 19 złp.; groch na 

pisarzy polskich, saa jed epoki Stanisła-'250 funtów od złp. 28 do 33 złp.; fasolę na 250 


prowincyach rosyjskich, gdzie są prawdziwą dla 
miejscowej ludności plagą. PO uwadze przewodni- 
czącego, na którą odpowiada ks. Gorczakow. P. 
Waddington mniema, że ważną ą 
stać z dzisiejszej uroczystej Sposobności, ażeby 
przedstawiciele Europy 


Sprostowanie. 

We wczorajszym wstępnym artykule druga szpalta, 
siódmy wiersz od góry zamiast „notą lorda Salisbu- 
rego z 4go czerwca“, winno być „z igo kwietnia“. 


p === r 


Gospodarstwo, przemysł | handel. 


Wiadomości 
z bióra Izby handlowo- przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 


świadczą, że może jak powiedział hr. Szuwałow 
„w przyszłości* Rosya życzy sobie rozwoja wolno- 
Ści religijnej, ale z pewnością dowodzą, że zawsze 
dotąd i teraz nie była ani jest w Rosyi zastósowa- 
ną, jak to twierdził ks Gorczakow. 


= ze, 
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W przeciągu dwóch ostatnich miesięcy, w guberniach | przez moskiewskie Sowremiennyja Izwiestija: „Dziki 
Lubelskiej, Siedleckiej i Łomżyńskiej, zamknięto | zwierz, raniony śmiertelnie przez orła dwugłowego, 
14 kościołów łacińskich, położonych wśród Unii;|ostatnie wydaje tchnienie. Szakale i hyeny, co 
7 z tych kościołów stanowczo zamknięto, jak mię- |w czasie walki kryły się po jaskiniach, rzucają się 
dzy innemi w Paprotni, w Piszczaczu, w Niecieczy. |na stygnącego trupa, aby go rozedrzeć na części. 
Drugie 7 zamknięto chwilowo tylko. Przyczynę do| Tuż za szakalem szarpiącym dwie części padliny 
zamknięcia podają albo Śmierć proboszcza, albo | (Bośnię i Hercegowinę) lecz niemogących ich przeł- 
że kościół wymaga reperacyi*. knąć, tuż z hyeng, która już połyka inne dwie po- 
łacie (Azya mniejsza i Cypr) pospiesza młody ty- 
grys (Włochy), by także coś sobie urwać, a kto 
wie — może i sęp francuski zechce również się 
pożywić... A orzeł dwugłowy szybuje na wysoko- 
ściach, upatrując chwili, kiedy drapieżniki zaczną 
między sobą walkę, aby jak piorun zlecieć na zgraję 
żarłoczną, rozegnsć ją lub przysporzyć więcej jeszcze 
pożywienia dla swych orląt młodych (Słowian)*. 

Gołos mniema, że zajęcie Bośni i Hercegowiny 
przez Austryę będzie prologiem wojny Austryi 
z Rosyą. Wojna ta nastąpi skoro tylko Rosya od- 
pocznie cokolwiek, odzyska siły i wyleczy się z ran 
w ostatniej wojnie zadanych. Rosya musi odzyskać 
stanowisko na Wschodzie, odjęte sobie przez traktat 
berliński. 

Zamieszkom włoskim dzienniki rosyjskie przypisu- 
ją wielką doniosłość, przepowiadając, ża ztamtąd 
właśnie rozpocznie się „dzieło pokoju“ stworzone 
przez kongres berliński, t. j. nowa wojna, Korespon- 
dent do dziennika Mowoje Wremia upewnia, że 
„Skoro wojska austryackie przekroczą granice Bo- 
śni, natychmiast sztandar włoski zacznie powiewać 
w Albanii —a co ztąd wyniknie— odgadnąć łatwo. 

Na Kaukazie, w gubernii Tyfiskiej zaszły nowe 
jakieś zamieszki, o których chociaż dzienniki poda- 
ją dotychczas wiadomości nieokreślone, można je- 
dnak z nich wnosić, że jest to nowe powstanie Czer- 
kiesów. 


Polit. Corr. streszcza dziś artykuły Cząsu 0 za- 
daniu Austryi w Bośnii i Hercegowinie oraz o no- 
minacyi p. Grocholskiego tajnym radcą. 

Prezes gabinetu węgierskiego p. Tisza i węgier- 
ski minister handlu p. Trefort przybyli wczoraj do 
Wiednia, gdzie zaraz konferowali z hr. Andrassym 
i ministrem Chlumeckim. Pobyt ich w Wiedniu zo- 
staje podobno w związku ze sprawą zawarcia z Ser 
bią traktatu celno handlowego. Półurzędowa Mon- 
tagsrevue dowiaduje się, że hr. Andrassy będąc na 
kongresie w Berlinie miał sposobność pomówienia 
z księciem Bismarkiem o ustawicznem ze strony 
Niemiec zwlekaniu zawarcia traktatu handlowego 
austro-niemieckiego. Wskutek tego przyszło do po- 
rozumienia względem stanowiska obu stron i teraz 
podobno nie zachodzi już żadna przeszkoda zebra- 
nia się obustronnych delegatów i ukończenia ich 
misyi. 

Z ministrów węgierskich stawali znów onegdaj 
przed wyborcami ministrowie Szell i Trefort. 
Depesza donosząca o tem podaje tylko pobieżnie 
treść mowy p. Szella, która miała być przerywa- 
ną oklaskami. Minister Trefort zaś wiele mówił 
o ogólnem położeniu, a mowa jego streszcza się 
w oświadczeniu, że nietylko jako minister, ale także 
indywidualnie zgadza się z tem najzupełniej, co po- 
wiedział p. Tisza w Debreczynie. Obu tych mini- 
strów postawiono ponownie jako kandydatów na 
posłów do sejmu. 

We Francyi trwa rodzaj walki między rządem a 
p. Gambettą i republikańskiem dziennikarstwem 
z powodu kongresu. P. Gambecie przypisują nastę- 
pujące dowcipne słowa, które miał powiedzieć do 
p. Waddingtona: Monsieur le ministre, il me pa- 
rait, quon sest servi un pew trop de vous pour 
dócouper le rôti. Według France Izby francuskie 
mają być zwołane na 1 sierpnia. Zaprzecza temu 
Rappel twierdząc, że w ogóle nie tak prędko 
Izby się zbiorą. Toczy się także dyskusya nad 
tem, czy traktat berliński ma być ratyfikowany 
przez Izby. Konstytucya wprawdzie zastrzega Izbom 
potwierdzenie traktatów, ałe wówczas tylko, jeśli 
skarb państwa jest w nich zaangażowany. Podobny 
wypadek nie zachodzi obecnie, wystarczy więc ra- 
tyfikacya Prezydenta Rzeczypospolitej. 

„Bezrobocie w Anzin wciąż trwa. Wszystkie dzien- 
niki republikańskie zrzucają za nie winę na bo- 
napartystów. 

W Bośni jąk donoszą do Poł. Corr. uspakaja się 
coraz bardziej powstałe tam wzruszenie w skutku 
wiadomości o zajęciu przez Austryę; to samo w Her- 
cegowinie, aczkolwiek tam jeszcze okazuje się ono 
gdzieniegdzie. Powstańcy bośniaccy z Tiszkowa wy- 
słali do jenerała Rodicza deputacyg dla zasiągnię- 
cia instrukcyi, jak mają się zachować wobec zaję- 
cia przez wojska austryackie. Urzędnicy tureccy 
mają czynić największe wysilenia, aby przekonać 
ludność mahometańską, że okupacya ma charakter 
przyjazny. Tylko w Starej Serbii okazuje się pe- 
wien niepokój i tworzą się bandy. Układy między 
hr. Andrassym a pełnomocnikami tureckimi jeszcze 
nieukończone, ale tyle już jest pewnem, że wojska 
perz © sj oa ke a zg ze pó wojsk 
tureckich. Do . zaś donoszą z Konstan-| Rzym 23 lipca. Diritto dowodzi potrzeby nie- 
tynopola, że Porta głównie zajętą jest teraz ukła- |naruszonego utrzymania prawa imi rząd 
dami co do Bośni z Austryą i rokowaniami z Gre- | jednak silnie jest zdecydowanym przeszkodzić wszel- 
cyą co do sprostowania granic. Pod pierwszym |kim, publiczny spokój zamącającym, demonstracycm 
względem odebrała ona od pełnomocników swoich |; nie ugnie się ani przed insynuacyami ani przed 
z Wiednia zupełnie zadawalniające raporta, które |groźbami. Rząd zna obowiązki i prawa względem 
pozwalają wróżyć spieszne załatwienie układów. Co | sprzyjaźnionego rządu i postanowił je utrzymać. Sy- 
się tyczy Grecyi, także lepszy obrót biorą rżeczy.|stem otwartej przyjaźni a tajnych sprzysiężeń go- 
Porta chce zaciągnąć pożyczkę 50,000 fat. sterl. dla Í dnym jest słabego rządu prowadzącego, politykę a- 
wychodźców gór Rhodope. $ wanturniczą; między wielkiemi państwami jest tylko 

Minister Risticz powróciwszy z Berlina do Bel- j możebną otwarta przyjaźń. Złą wiarą jest zrzucać 
gradu, witany był przez licznie zebraną publi-|na rząd odpowiedzialność za agitacye, które zwró- 
czność i powiedział bardzo rozumną, polityczną i|cone są po większej części przeciw samemu rządo- 
znaczącą mowę. Rzekł on: „że Serbia może być za-|wi. W końcu ubolewa dziennik nad agitacyami. 
dowoloną skutkiem kongresu i że teraz w najbliż-| Londyn 23 lipca. W Izbie niższej wniesiono 
szym czasie oddać się należy pracom pokoju i we-| poprawkę do rezolucyi Hartingtona, w której ze 
wnętrznemu rozwojowi." CY strony konserwatystów proponowany jest adres do 

Mniej roztropnie i rozumnie niż minister serb- | królowej, pochwalający politykę rządu. Reprezentan- 
ski, postępuje sobie radykalizm najskrajniejszy we|cj rządu odpowiadając na, kilka zapytań oświadcza- 
Włoszech. Demonstracye antiaustryackie są na po-|ją, że postanowienia zarządu Rumelią wschodnią za- 
rządku dziennym. Rozpoczęły się one w północnych|leżą od przewidzianej w traktacie berlińskim ko- 
Włoszech, przeszły do Rzymu, Neapolu i teraz|mjsyi europejskiej. Rokowania nad rumuńskim tra- 
znów wracają na północ. Komitet do wyzwolenia|ktatem handlowym nie postąpiły dalej z powodu 
„Włoch niewybawionych* jest w pełnej czynności. | obecności ministra rumuńskiego w Berlinie. Rząd 
Następstwem meetingu w Rzymie była uliczna bur-|nie może powiedzieć, o ile rosyjska okupacya tery- 
da przed pałacem na placu weneckim, gdzie mie-|toryów do której Rosya nie jest uprawnioną, nie 
szczą się obie ambasady austryackie. Demonstra-|zgądza się z traktatem berlińskim. Rząd wątpi, aby 
cye te dochodzą do takich rozmiarów, że tylko woi-| Rosya dała zadowalające oświadczenie co do ostrze- 
sko jest w stanie przywrócić porządek. Ambasada | |iwania statku angielskiego. Rozprawy nad rezolu- 
austryacka w Rzymie obsadzona policyą, wszystkie |cyą Hartingtona ciągnąć się będą dalej w przyszły 
bramy pozamykane. Tłam wyprawiał bałasy przed | poniedziałek. 
prywatnem mieszkaniem bar. Haymerle. Od po-| (Londyn 23 lipca. „Biuro Reutera“ donosi 
czątku tych objawów, rząd zajął stanowisko dość|z Larnaki 22 b. m.: Naczelnie dowodzący Wol- 
dwuznaczne. rz 3 „|seley wraz z 1700 ludźmi przybył tu, wydał ode- 

Minister Zanardelli miał oświadczyć, że dopóki|zwę przyrzekającą reformy i środki do podniesienia 
handlu i rolnictwa. Times donosi z Konstantyno- 
pola 22 b. m.: Porta zamierza wkrótce zaprosić 
wszystkich kapitalistów europejskich, aby zapropo= 
nowali projekta Asta” p zasobów kraju. 

Kragujewacz 22 lipca. Skupczyna przyjęła 
nadzwyczajny budżet na r. 1878 w sumie piastrów 
18,845,196, i przyzwoliła, aby odciągaięte kwoty 
od żołdu nauczycieli, praktykantów, woźnych i ro- 
botników przy arsenale podczas dziewięciomiesig= 
cznej pierwszej kampanii, zostały im zwrócone. 

Konstantynopol 23 lipca. Wczoraj R 
Byanie obsadzili Szumię. 4 


Ostatnie depesze jelsgrakzzea „Orasa. 


Wiedeń 23 lipca (pryw.) Presse dowiaduje 
się, że w porozumieniu z rządem węgierskim znie- 
siony został, wydany w swoim czasie dla całćj mo- 
uarchii, zakaz wywozu koni. Fm. bar. Filipo- 
wicz przybył wczoraj do Brodu. N. fr. Presse o- 
głasza telegram z Londynu, donoszący, że lord 
Beaconsfield odmówił przyjęcia tytułu księcia, lecz 
przyjął order podwiązki. Ustąpienie Beaconsfiielda 
uważają za bliskie, a jako jego następcę wymie- 
niają Salisburego, atoli dopiero po nowycu wybo- 
rach w październiku lub listopadzie. 

Berlin 22 lipca. Cesarz wyjechał dziś po po- 
ładniu o godz. 13/, osobnym pociągiem do Ba- 
belsbergu. 

Bertin 22 lipca. Cesarzowi przy wyjeździe je- 
go dzisiejszym do Babelsbergu towarzyszyła tesa- 
rzowa, W. księżna Badeńska i jéj córka księżni- 
czka Wiktorya. Cesarz jechał w zamkniętym po- 
wozie przez ulicę „unter den Linden* na dwo- 
rzec Poczdamski. Wszędzie, gdzie publiczność po- 
znała cesarza, szczególnie przy wjeździe na dwo- 
rzec, witała go okrzykami bez końca. Na dworcu 
znajdował się komendant miasta i dyrektor policji. 

Paryż 22 lipca. Wybór jednego deputowane: 
go w Valencienne odbył sig wczoraj spokojnie, 
wybrany został kandydat lewicy Girard. Stan rze- 
czy w Anzin nie zmienił się. Wprawdzie nie było 
zaburzenia, lecz robotnicy nie wrócili do roboty. 
Zmowa w St. Chamond pod St. Etienue trwa cią- 
gle. Przybył tu prefekt, aby się naradzić z maj- 
strąmi i robotnikami (farbiarzami). Porozamienie 
to nie odniosło skutku. 


Srebro 101-—. — Napoleony 9:27 —— Lombardy 
79:25. — 

kolei Karola Ludwika 246 25. — 
Lwowsko-Czerniowieckiej 137-75. — Akcye kole, 


i indemn. galic. 8475 — Losy prem. 
węgierskie 8525. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
118-— — Akcye kolei półn. zach. austr. 12250 
6%, Listy zast. hipoteczne 9125. Marki 57:12 — 
Ruble 123:50 — 6'/, Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87 50. 

y „| Usposobienie giełdy: mdłe 

nej. lecz „jako robota wymierzona przeciw duchowi ; 

traktatu San Stefano 8 są arcydziełem zzz, 
zręczności*. Ale najciekawszą jest ocena j 
czy, stworzonego przez traktat berliński, podana 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


HOW a Kaca Kain i di R 


Joa R UAÓWA SCW, | OJJ 0 cata Niiaścca ca) ŻA „AA z dań a KŁ IOŚAA 


EP WT ZY REY WET 107 PIĄ OR PW TY AC WalĘ CCA St NE EWC! 


DAU R 


„KARIENE 2. ai 


TI DĄ 


TWW, ETA O E AIT ET ZY. EM 


ś 
Wyszło z druku dzieło, napisane przez X. 
Dra Józ. Pelczara prot. Uniwera. Jagiell. 


pE pod tytułem: 
„bycie duchowne czyli Doskonałość 
cbrześciańska" 


i jest do nabycia u sutora (w klasztorze XX. 
Franciszkanów w Krakowie), w księgarni 
Gebethnera i Spółki i w Drukarni Ludowej 
we Lwowie. Cena obu tomów (o 476 i 405 
str.) wynosi 3 złr.; dla włościan, alumnów 
i XX. wikarych może być zniżona. (1686-2-6) 


Podziękowanie. 


s. Pzetonik wiedeński 


na jednego i parę koni, jest do naby- 
ela u lakiernika Rauscha w Kra- 
kowie na Kleparzu pod 1. 121. (1737-2 4) 


Do sprzedania 


wina oryginalne francuskie, szampańskie 

i reńskie, porcelana, szkła, na- 

czynia kuchenne, samowary 

mało używane i różne drobnostki po tanich 

cenach w Hotelu Krakowskim Nr. 6. 
(1753-4-4) 


(PR OK] 
Oy TE TE a Se a y ooe a 


W ZARZĄDZIE DRUKARNI. „CZASU“ 


GAR u Brody 24 lutpów i816: 


jest do nabycia dzieło p. t.: 


Aleksander Wielopolski 


tom I. i IL, 


z portretem, podobizną podpisu i zbiorem dokumentów. 


Cena 16 zir. 


m IE WE WE LAY Ostrzeżenie. 


Zawiadamiam Szan. Publiczność, iż'od dziś 
dnia, na moje imię odbierane raty na ma- 


„|szyny do szycia przez Jana Rzekiec= 


kiego, nie będą odempie pokwitowane. 
H. Niemzetz, 
Skład maszyn do szycia przy ulicy 
(1771-23) Grodzkiej pod L. 56. 


FABRYKA GTKORTI 


w Krakowie 
odbiera listy i zamówienia przy 
ulicy Łobzowskiej pod L. 3. 


à M. A. J. 
Depuis votre dernière. lettre de Led- 
pol du. 30 Septembre 1877, on atten- 
dait de Vous quelque mct —Donnez 
au moing vitre adresse. 
Cracovie le 20 Jnillet 1878. 
(1735 2 3) * Tepine. 


APTEKA „POD GWIAZDĄ" 


Konstantego Wiszniewskiego 
w Krakowie przy ulicy Floryańskiéj 


Osoby zgłaszające się wprost do Zarządu Drukarni „Czasu* (1712 5-10) 


Kraków, ulica Różanna Nr. 413, otrzymają książki odwrotną 
pocztą franćo. (1747-8-5) 


etrzymala świeże 
Wody mineralne 
tak krajowe jakoteż zagraniczne 
i sprzedaje takowe skrzyniami jakoteś 


Niniejszem składam serdeczne podzięko- 

iə Wieleb Ksi æ 
maio Wien Katon tabuaki) Clayton 6 Sbutileworih 
n, składającej ię ar” prowa fabrykanci maszyn rolniczych 


c się inaczej wywdzięczyć , jmijcie| w iirakewie, R s 
Dobrodzieje serdeczne Bóg uapłaś! 7 e, Rynek 1.8 


Nowa pralnia chemiczna 


W realncści pod L. 93 przy ulicy 
Grodzkiej na IIgiem piętrze od 
frontu, otwartą została z dniem 7 


R. Ż.... polecają PP. Rolnikom lipca 1878 r. pojedynczo. 1918} 
Eor a — sę S Aan n aj a eukien damskich 
A r elazn ierpiącym na rake, próchnienie kości, opuchnięcia itd. si im g 
Apteka y Krakowie Kosiarki Walter A. Wooda, Sdewydcih «e pa nA try Gosi rec łk e a Br. poj TOY PO chemiczna. Pracownia sukien damskie 


Właśnie wyszło u J. MBirnbócka w Wiedniu, I Herrengasse 3 i jest 
we wszystkich księgarniach po 80 cent. å 
Präparate, ibre Eigenschaf en. Wirkungen und Gebranchsanwei- 


sung gegen Hirebs, alle Art Wanden, Hnochenfrass, 
uaco- Geschwiilste, chronischen Hasten und Heiserkeit, 


koroggk, firanek, piór, wszelkich 
materyj białych t+ k wełnianych jak 
i jedwabnych, kołoierzyków i man 
kietów męskich. — Przyjmuje się 


Rynek główny, wprost kościoła ś, Woj- 
ciecha L. 48, gdzie sklep Wgo Fenza. 
Wszelkie zamówienia Szanow. Pań 


z wolnej ręki do sprzedania Kosiarki Johnstona, 
Bliższa wiadomość pod adresem Wny N. Ma. Żniwiarki Walter A. Wooda, 


recki w Krakowie przy ulicy Grodz- Żaitwiarki Kehustena, 
kiej, w domu gdzie Mina obój! m| Przyrządy do estrzenia neży. 


j i Lungen- und Leberleiden, Mageskatarrh, Mutter- również kwiaty do odświeżania, pió- wykonywane będą starannie z nale- 
dragiów pięta. (17721 3)| Części rezerwowe Są zawsze na ||| mus, Mawtrankholec ureien: Wacwonmarkenoiiohe, mieumatt: || z | re. fyzovania, nkole aksamitne, | w [żną wytwornością, ozy to według naj- 
składzie Zahnschmerzen etc.) und alle bösartigen Blutentmischangen von br. G. jedwabne i wełsiane do farbienia, świeższych wzorów paryskich, czy 

Pr EK An Pa 4 


v. Schmitt aus Moskau 
Liczne zaświrdczenia słynnych lekarzy o siłe leezniczej są do przejrzenia. 


Zob, zdanie Med. Wochenschr. Nr. 49 z 1877 r. i Nr.27 z 6 lipca 1878 r. 


Grówny sliład wszelkich wyrobów Guako 6. v. $chmitta Dtrzymnje W 
Wiednia C. Haubner apteka „zum Engel“ am Hof Nr. 6. Skład ma F. Newstein 
apteka „zam h. Leopold* róg Spiegel- i.Plankenzasse. (1669-1-10) 


bieliznę do znaczenia monogramami, 
hafty do drakowsnia i wykonywania 
tyctże według najśwież- 
szych wzorów, fałbany do 
plisowania i szycie na maszynie po 
najumiarkowańszych 
cenach. — Zamówienia z 
prowineyi mskutecznia gię na- 
tychmiast i punktaualvie, (1704 4:4) 


Koronki, WStĄżki, )|ippleti: i rano. - (1485-15-16) 


t l . + « 
Zendzietsasrkr= (| Tehomi A Mimi 
przybory da konjskcy: danskuj, (| AgeBoya dla Rolników 


w Krakowie, Rynek Nr.28. 
sienną następne artykuły, które posiadam w 


partyach na składzie po bardzo zniżo 4 FABRYKA KAPELUSZY NĘSKUH 


nio: wielką, partyg orar: $ kolor big Franciszka Rauscha 

, CZAT. zmiró je 3 ; i 

Sl Jodivah saoile AA pery: przenies'oną została na ulicę S zew- 
ic 


borów pasamonicz. i guzików męsk ską pod Nr. 215, gdzie przyjmuje 
wszelkie zamówienia i reparacye ka- 
peluszy, jak dawniej. (1736-2-8) 


W handlu win i korzeni 


własnego pomysłu. (1127-2-) 
Aleksandra Zamoyska. 


Najnowsze ggg 0. K. uprzyw. 
MMATEBACE 


zwijane 
z regulatorem i wentyłacyą; takowe dla 
zdrowia i wygody przewyższają 


| Ikie do > lnie 
Mpatente maai Ri wa BARA 


REPKI ROROCRZICAC y Rzepy „pastewnej nksiano. przyjmują s e 
; | Obfite w j od. i brom U ściernianki (Stoppeliiibenssmen) Je» |, „Jedyny skład dia Galicyi we fabryce po- 
w) Kąpiele solankowe Goczałkowice pod Pszczyną 


(den litr po. A. złr. w..».. poleca | finok U my Tia A. B. Nr. 39. Odnniki 
¢ 
U 


auemoyaderuuinm Auvo5 


"ym Paryskie gąbki iiie 
(DLA DAM !!) telog 


hurtownie i częściowo , dobrze i tanio do nabycia w głównym składzie azystyck 
połowu gąbek. z 7 $ 7 46 1-1-5) | 


H. N. Oppenheim, w Wiedniu, Stadt, Babenbergerstrasse 1. 


"Ceny umiarkowane 


poleca firma fabryczna 
Aleksander Brandt 
Wien, Neuban, Firchengasse 8. 
Uwaga. Szczególnie polecam na porę je- 


jego 'Nowa pralnia chemiczna 


Aparat gorzelniany 


Ji Rulsiewicu w Bochni.“ |: ilnstracyami i opisem na żądanie" franco. 


(1529-11 20) (1478-12-16) 

miedziany, składający się z dwóch kotłów robo- | @ġ r 4 (w Pruskim Szjąsku) |. [aj 

h, 3 talerzy, ioy i ci zacz mskie murowany przy ul. è 
p a Ak wg: Ala rez tej sd y 50 ( Od 1 sierpnia są cony miesztsń zniżoRe. Dom pięirowy.nawiósiej poi Pateni sior 00 SDUSZCZ 
dobrym stanie, do tego kocioł parowy miedziany dzi WERKE ktyk 0 Poleca się te kąpiele do kuracyi właściwej iu- 0) |. Mir AARTE drek jmi jara uk stownie i bardzo trwale 

wi ię” i Pdi D 8 lania. u podpisanego, € jieprzej k i, gustownie 
Gi are Fra rar denka: a+ | Znajdzie ml1ejSC6 prakty ant O żywamiu po kuracyi. (1666-1-3) “TAM simy domu Gi: Pitre, (1721-3-3 | peliepreej nr CJ 0d ŻE cię tow poręczeniem; 
Bliższych szczegółów udzieli Zarząd dóbr w Ch mie- (1732-2 2) 1v7 Karol irzasownni. odzyika zs xaliczką, wzory i cenniki na żądanie 
lowie, poczta Dzików. (1620 6-6) opłatnie. a ) 


RZEPA 


litr po 85 centów., Garniec po 3 złr. w. 8. 
Gumniska p. Tarnów. (1630-3-4) 
Stanisław Korsynek. 


z) 


fe) Zarząd kąpielowy. | 
iscossas=srezsssc= | P|rWSZO piętro| | osy” 


BG D 3 ; 2 zz i, ry 600 na prywatne 

N c + ! ` bhii , jakoteż;. na msgózyn 7 i 
ac- Doniesienie otwarcia, 778 tid || Fażno dla budujących! 
pp EL PRA ziernika przy ulicy Grodzkiej r. 55. ac Dyni Ja; 
Regularne przesyłki świeżego W newe etwartym zakładzie leczniczym dla kuracyj wodnych, SĘ 0 bo nej fabryki: Radar % Comy.: 
dyetowych i elektzyogaych w. OBER -WEIDLINGAV  najpiękoiejązej dolinie. Wienerwald | - J Idra baia i 
ORTI AN) t MENTI przy stacyi kolei Zachodniej. Weidliagau, 20, minut od Wiednią oddalonej,„znaleźć mo {m m P SBĘ..PIAU LWA NADUGZA, E3 
i - h ma gruntowne i rącyenałme opatrywanie. . W.katek korzystnego położenis PL sża ine jd tj 0.k. pokrywania dachów, najlepszego wy- 
odbiera i sprzedaje za gotówkę po|w pobliżu Wiednia, „amożebniona 84 konsultacye „z. najznaczniejszymi prcfesorami wiedeń- |]. pa x KWENJEKA |. robu; oraz s 
cenach fabrycznych z doliczeniem |skiemi. Bliższa wiadomść i prospekta u kierującego lekarza Dra 8. Lautorstoinaji uprz. fabryka e ` Posadzki różnego rodzaju, do- 

przenośnych lodowni Ę|akonałej fsbrykacyi, z drzewa dęko- 


Bez:bólu 
1 beg wstrzyykiwania, 
bez cherta nas zime 
uatradzięnia według su: 
pełaia aowi) meto Seod 
upławy ru moczowėj, 
pyłki ag taraldgo gruntownie! 


a Dr. Hartmann, sa 


frachtu w Wiedniu, Mariahilferstrasse Nr. 55 i u właś iciela J. Raftla w Wiedniu, Maria- 
hilforstrasse Nr. 1 B. (167% 1=3j 


ot j 4 

w wę ar e HANDEL | PRZ PAON - Anton. WYiesnera || nego parą suszonego; — sprzedaję 

Stadt, Sei ergasse 1i. J Schaitter j 5 álka y Rzeszowie | ZZ ZZO NW Z: AA y PRES pi Í $ pg A k. nadwornego dostawcy w drodze komigowej po umiarkow ac 

ły reptania, | pó! |FRANZ, JOSEF BITTERQUEŁEE || eetere teyeng "e [nye coach fibrycznych. (11640 

MU" osłabienie mọs- (1513-4 5) najskuteczniejsza ze wszystkich wód gorzkich odznacza się w swojm skitku przezto | Á, GFięi Wieden autpstr. N.68. f Bżaurycy Langrech 

rzynania i bez wypalania korzystnie od innych znanych wod gorzkich, że w małych ilościach działa, a przy s JePe używaniu ZA wielki Ad KUA koder w Kizkowie na Smadomit pod L. 14. 
Jæ. Distowni Raka sap andy wina Raje NEWRALGIE Wszelkie |1i6 pociąga za sobą żadnych złych następstw. Wiedeń, 22 ppr e Leidosdctt I Fatal dałędzozia Bonczrwowa. 
š cierpieni rof. Dr. X. orf. ną : : r 
daiiejną PE e ay TA Bi wózkowe! Odznacza się wybitnis przed wszystkiemi wodami gorzkiemi budzińskiewi łagoddym. smakiem |||. ich potraw í napoi pó najtań 


PrYBTTE szych cenach. 
"o` Wielki odbyt. „przeszło: 18,000 chłodników 
,rgczy za rzetelny towar i zajewnia pp. ku 
|. pujących przed zbytniem podrcżeniem i nie- 
nczciwośc (1660-2-4 
Oentiki 1 rysunki darmo. 


s= Zypełnie nieprzemakalne p | 
płaszcze deszczowo 
-  zkapturami 
ciemno -Biareczkowe, lekkie z najlepszego gå- 
tanku styryjskiej wełuy owczej, powiedniie 
DO aa 
ieprzemakąlnó menżykowy lobii 


u ry: ako zarzutka K 12 — 
zo umieraj m kow o 
sb niaaa TNT 


w jednój chwili ustępują użyciu Pigńłek anti- 

newralgijnych Dra Cromier. Skład w Paryżu w aptece 

p. Levasseur, rue de la Monnaie, 23, — w Krakowie 

LA ry p. Trauczyńskiego pod Koroną i w aptece 
. y 


Ważne dla budujących. | |tz" ore zez wee kee 
Szyby prawdziwe belgij- |». Golicto (1543 


skie każdej wielkości i. grubości 
po cenach fabrycznych, tańszych od 


i doskonałym skutkiem przeciw niężytowi żołądka i kiszek, ciągłemu zatkaniu stolea, przeciw;,zastar 
jowi krwi i uderzeniom krwi do części szlachetnych, przeciw hemoroidów, brakowi Apetytu i t. d. 
MWyrekcya ogólnego szpitala w Budztinie, 25 sierpnia 1877 r. i 
Nie sprawia nawet przy dłuższem używaniu żadnych szkodliwych następstw... Wiedeń, 10 sierpnia 1877. 

: „Nadworny radoa Dr. v. Baniberger: - 
Skutek jest; bez wyjątku szybki, pewny i bez boletci, Wdrzburg, 36 lipca I8%Tir. 7 
, Tajny radoa Prof, Dr..Scanzoni baron v. Diobtonfols:: 
Do nabycia we wszystkich aptekach i składach wód, mineralnych. Pisma zdrojowe.jtd. „darmo |. 


(1658-53 ) 


przez dyrekcyg rozsjłkową w Budapeszcie. Normalna dawka pół kie od wina, , .  .(15145-) J r” se , 5 = r b 
praskich i (1524-7-) Musahość, Aana- „kasery. ER w A RSŽ AWA, | ni „Aamienica Jednopietro m. 
żnyci gatunki nat Somoe e oc za a] Grand Hotel d'Europe eaaa raana T a 
ze słynnej zagranicznej fabryki paro- i ppor ra, ky a © urop P Y la 4 i 


„ 1050 


ap 28 rue de la Monnaie: w Paryżu. 3 „AL. A Fe Ze- , © f REL S er 
wej po cenach fabrycznych bardzo u- stać moina w Krakowie w aptece p. Tran | zakład pięrwszorzędny, wspaniałe położenie w środka miasta przy Saskim ogrodzie, Jest RYANA 405P „ Piśmienne gda Był gaiph Za Za- 
miarkowanych dostarcza Ajent handl. m Lwa ę ta BN Ae. m PA: 250 bardzo wygodnie urządzonych pokoi i salonów od 1—20 rubli dziennie, wybor- liczką pocztową natychmia (1652-5 8) 


na francuską kuchnia. Table d'hote, ekwipaże, kąpi iemi „ Omnibus doj Bliższe wiadomość. w Biurze ad- 
Józef Goldwasser, |ie wee pis Kuina, w Wammamio |pzystkih pociagów. 0 EIPS, JA niemiecka obloga 587-410) |wokata Dra Wellksa Csesz-|JOhin Gingberg, Tnetwarenhandlnną 
Stradom w domu Wgo Isenbęrga Nr. 15. | w Czerniowcach w apt. p. Golichowskiego. (1544-18-) Warszawa, 1 lipoa 1878 r. Penkala i Steffregen. naka w Krakowie. (16 49-2-3) Graz. (Steiermark.) 
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